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Minister KAROL SZWARC z CUP;
— Jestem „za”

Co dalej z ę.o.s.?
W ub. poniedziałek (28 stycznia br.) w HTS przebywał 

minister KAROL SZWARC z CENTRALNEGO URZĘDU 
PLANOWANIA. . W spotkaniu, które odbyło się z jego 
inicjatywy - uczestniczyli także przedstawiciele Mini­
sterstw Przemysłu i Ochrony Środowiska, przewodniczą­
cy Rady Miejskiej . kierownik Wydziału Ochrony Środo­
wiska Urzędu Wojewódzkiego, dyrekcja - HTS i reprezen­
tanci zaiogi. Głównym tematem była oczywiście instala­
cja c.o.s.

Minister Karol Szwarc jest 
przewodmczącym Komisji
Kwa-iiikacyjnej . ds - Wniosków 
Kredytowych opiniującej za­
sadność udzielenia gwarancji 
rządowych na zagraniczne 
k—Myty zaciagane przez poi- - 
ski" przedsiębiorstwa w przy- 
noąku, gdy ich wartość prze- 
k-ocza 20 min dolarów. Wła-- 
ś-ie o podobny . choć znacz­
ni» wyższ.v kredvt. finansowa- 
n” nrzez konk niemiecki ubie- 
go Me HTS. Stanowiłby on 
c~*ść nuli kredytowej wyno- 
ST'"“) . 3 mld marek wynego­

Stąd nie ma gdzie
uciekać

E

s-

(czytaj na str. 6—7)Fot . PAWEŁ ZECHENTER

Tu mieszkają „aniłrty”, a praca nobilituje.
Gdy opowiadają o tym, kto mieszka w tym 
nie cieszącym się najlepszą sławą baraku 

interwencyjnym w ZASTOWIE, zaczynają od 
tych, którzy pracują . Jakby chcieli, by ten ich 
tymczasowy dom zasłużył na. lepszą opinię, by 
bez wstydu można było powiedzieć: „Miesz­
kam chwilowo w baraku w Zastowie, Za rok, 
dwa, no może trzy osiągnę swój życiowy cel: 
przeniosę się do bloku...

cjowanej przez rząd polslki 
podczas czerwcowej wizyty 
premier» H. Kohla w naszym 
kraju.

Okazuje się, że cała proce­
dura jest w tym wypadku do­
syć biurokratyczna, . a że Pol­
ska należy - do grupy krajów 
tzw. podwyższonego ryzyka, 
bank niemiecki (jeden z ban­
ków ąuasi-rządowych kie­
dyś realizujących m. in. plan 
Marshalla) żąda - zabezpiecze­
nia ze strony niemieckiego to­
warzystw« ubezoieczeniowego 
rrąG nauczy N.4 str - ?

KLUCZE za
...grube miliony!

Maria K. powinna być zadowolona. Spółdzielnia mie­
szkaniowa, do której należy od ’ 15 lat, nareszcie, po dłu­
gich oczekiwaniach (Maria K. jest samotną matką) zaofe­
rowała jej mieszkanie. Własnościowe, budowane jeszcze 
ze „starych" ' kredytów. Ze „starych”, co znaczy, że za­
miast 160 min zł kosztować będzie tylko 100! Po latach 
gnieżdżenia się w kawalerce i skrupulatnym przeliczeniu 
oszczędności własnych, ewentualnych pożyczek 1 zarob­
ków Maria K. zdecydowała, że mieszkanie weźmie. Tyl­
kom™ sen z oczu spędza jej pytanie: JAK PO UISZCZE­
NIU CZYNSZU, OPŁAT ZA ŚWIATŁO I GAZ OKAZ 
ODSETEK OD KREDYTU WYŻYĆ ZA 10- TYS. ZŁ 
MIESIĘCZNIE?

Minister odchodzi, 
bank — opiera , się, 

urzędy — nie decydują
Były minister A. Paszyński 

mimo obietnic nie zdołał „u- 
zdrowlć” naszego budownic­
twa mieszkaniowego. -Ba, w 
drugiej połowie roku ubiegłe­
go na skutek usztywnionego 
stanowiska - banku PKO udzie­
lającego kredyty na budownic­
two tylko tym inwestorom, u 
których koszt metra kw. nie 
przekracza 1,5 min zł, bałaga­
nu związanego x przeobraża­
niem struktury władz tereno­
wych — owocującego brakiem 
nowych decyzji lokalizacyj­
nych, niektóre spółdzielnie 
mieszkaniowe bojąc się nad­
miernego ryzyka finansowego 
wręcz wyhamowywały działal­
ność inwestycyjną. Budowaniu 
aie sprzyjały także dezintegra- 
cyjne ruchy wewnątrz spół­
dzielczych struktur, gdzie sku­
piano się raczej na zmianach 
organizacyjnych niż na prowa-, 
dzeniu inwestycji.

Jaki był ten rok 
dla nowohuckich 

spółdzielni 
mieszkaniowych?

Okazuje się, że najstarsze 
spółdzielnie mieszkaniowe wła­
ściwie zrezygnowały z rozwo­
ju - bazy mieszkaniowej. SM 
„Czyźyny” jest spóldzzelnią 
eksploatacyjną i nie wybudo­
wała w roku ub. ani jednego 
mieszkania. Spółdzielnia ta 
jednak znajduje się o tyle w 
lepszej sytuacji, że nie posia­
dając członków oczekujących 
na przydział nowych mieszkań 
odczuwa jedynie presję chęt­
nych na zamianę. Ale ńie in­
westując i w tej mierze ma 
możliwości ograniczone...

W SM „Hutnik” na przy­
dział mieszkania oczekuje 3100 
członków. W roku ub. wybu­
dowano tylko 1 blok — 27 mie­
szkań w os. Bohaterów Wrze­
śnia. 1 metr kwadratowy lo­
kali zasiedlonych w styczniu 
br. kosztował 1 min 800 tys. 
zł. — Mieliśmy kłopoty z przy­
działem jedneao mieszkania — 
CIĄG NA STR. 6—7

PO OPUBLIKOWANIU wy­
wiadu z dyrektorem ZUS 
w Krakowie otrzymaliśmy 

szereg sygnałów - od - Czytelni­
ków „GNH”. że zawarte 
nim - informacje nie są - wy­
starczające, a nawet spotkali­
śmy się - z - zarzutem, że są one 
jednostronne. Jeden z Czytel­
ników przyniósł nawet artykuł 
red. Nałęcza-Jaweckjcgp, któ­
ry udowadnia, że - ZUS 
gromadząc tak wielkie —— jego 
zdaniem — środki płacone ze 
składek, okrada emerytów, 
którym powinny się należeć 
większe świadczenia.

W takiej - sytuacji postano­
wiliśmy powrócić do kwestii 
funkcjonowania ZUS. Posta­
ramy się przedstawić zakres 
działania ZUS poza świadcze­
niami emerytalnymi, które zo­
stały już przybliżone Czytel­
nikom we - wspomnianym wy­
wiadzie. Jeżeli sprawy te spot­
kają się z zainteresowaniem, 
zorganizujemy — wspólnie x 
Rozgłośnią HTS — dyżur

Wszystko 
o 

zasiłkach ; (1) 

kompetentnych pracowników, 
którzy odpowiedzą na pytania 
z zakresu świadczeń społecz­
nych. Następnie odpowiedzi 
przekażemy na łamach 
„GNH”.

Dzisiaj — o zasiłkach. 
Wszystkie są płacone z fundu­
szów ZUS poza zasiłkami cho­
robowymi w zakładach uspo­
łecznionych, gdzie są one wy­
płacane ze środków zakładów 
pracy. Jest to obecnie ' kryty­
kowane przez przedstawiciel! 
tych zakładów i w nowym pro­
jekcie ustawowym przewiduje 
sie ujednolicenie - płacenia 
tych świadczeń z funduszy 
gromadzonych przez ZUS. Tair 
więc znaczne kwoty obecnie 
wpłacane przez zakłady pra­
cy i prywatnych przedsiębior­
ców z tytułu składek są wy­
płacane wcześniej z różnych 
tytułów przed nabyciem u­
prawnień emerytalnych.

ZASIŁKI CHOROBOWE

Zasiłki chorobowe przysłu­
gują pracownikom, którzy są 
niezdolni do pracy z powodu 
choroby w czasie trwania za­
trudnienia. Na równi z nie­
zdolnością do pracy traktuje 
sie niemożność wykonywania 
pracy w związku ze zwalcza­
niem chorób zakaźnych lub 
przebywanie w zakładzie zam­
kniętym w celu leczenia alko­
holizmu albo zależności od 
środków odurzających.

CIĄG DALSZY NA STR.S—t



HTS
KRÓTKO

♦ (kl) CZY HTS musi- 
zatrudniać- nadal pracow­
ników -z innych firm? 
Przeglądem celowości ta­
kiej polityki zajmie się 
wspólna komisja Dyrek­
cji i Rady ■ Pracowniczej.

♦ NA RAZIE . nie mar­
twimy się o zapasy su­
rowców. Mimo -perturba­
cji wewnętrznych Związ­
ku Radzieckiego dostawy 
rud - ze wschodu są reali­

. zowane rytmicznie. Na
składowiskach znajduje 
się też odpowiedni zapas 
węgla koksującgo, z któ­
rym pod koniec ub. - ro­
ku były kłopoty. Nie po­
winno zabraknąć paliw, 
olejów i smarów.

♦ NIEMIECKA firma
„Brauer plus . Gratkę
GmbH” chciałaby kupo­
wać w HTS żużel granu­
lowany. Rozmowy, które 
powinien; 
wieloletni 
trwają.

♦ WYPADKI. Tym ra­
zem nieszczęśliwy wypa­
dek dotknął pracownika 
spółdzielni RSP, który de­
montował żeliwiak nr 3 
w Odlewni Żeliwa. Wsku­
tek nieostrożności odpa­
lającego (bez zabezpie­
czenia) metalowy element 
o wadze 300 kg przewró­
cił się na stojącego obok 
pracownika i złamał mu- 
udo. Zdarzenie - miało 
miejsce 25 stycznia.

sfinalizować 
kontrakt —

OD 15 STYCZNIA BR. dy­
rektor HTS powołał mgr. 
Zbigniewa SALLERA na sta­
nowisko kierownika Zakładu 
Przetwórstwa Hutniczego w 
Bochni. Dotychczas Zbigniew 
Saller pełnił obowiązki kie­
rownika tego Zakładu.

Krakowie Redaktor naczel- 
L. FRANCZYK Redaguje

TELEFONY REDAKCJI:
i 44-64-58 lub przez oentra- 

(44-46-66. 44-95-00, 44-98-66):

fundu- 
na rok 
dyrekcję 
pewnych

Po ile dolary, marki? |
KANTOR przy pl. Centralnym 

(os. Centrum D): DOLARY — 
skup: 9350 zł, sprzedaż - 9420 zł;
MARKI — skup- 6400 zł, sprze­
daż: 6470 zł (kantor skupuje 
waluty wszystkich krajów za­
chodnich)

Nr 4, 1 lutego . 4991 . r.

Zbigniew SALLER 
¡kierownikiem ZPH 

w Bochni

Zebranie 
działkowiczów z POD 

„Grodkowice”
Zarząd największego ogro­

du działkowego w wojewódz­
twie krakowskim (pow. 45 ha, 
700 działek „GRODKOWICE”) 
zaprasza swych - członków na 
doroczne WALNE ZEBRANIE 
SPRAWOZDAWCZE, które 
odbędzie się 19 lutego br. o 
godz. ■ 14. ■ 15 w. sali teatralnej 
HTS (bud. S).

Omówione zostaną m. in. 
sprawy dalszego zagospodaro­
wania inwestycyjnego ogrodu 
w 1991 r.

Za zarząd ■ ogrodu 
Aleksander 

GRZYBCZYK

Co dalej z c.o.s.?
CIĄG DALSZY ZE STR. 1 

„Hermes”. Z kolei towarzy­
stwo to zwróciło się do mię­
dzyministerialnej komisji o 
ocenę zasadności udzielenia 
kredytu. W - związku z tym 
utworzono kolejne gremium 
opiniodawcze — komisję - pol­
sko-niemiecką, której ze stro­
ny polskiej przewodniczy 
również minister K. Szwarc. 
Opinia ta ma dotyczyć ekono­
micznej opłacalności przed­
siębiorstwa. Po raz pierwszy- 
o . c.o.s.- - dla HTS - mówiono na 
spotkaniu - powyższego - - gre­
mium w połowie grudnia ub. 
roku. ,

Jakie jest - stanowisko strony 
polskiej, a - więc Komisji Kwa­
lifikacyjnej? —■ C.o.s. nie bu­
dzi -wątpliwości z - punktu wi­
dzenia efektywności przedsię­
wzięcia i ochrony środowi­
ska — powiedział nam mini­
ster KAROL SZWARC. - . — 
Wśród listy „priorytetów” 
kredytowych gwarantowanych 
przez rząd polski znajduje' się 
także hutnictwo, które je­
dnak musi zmniejszyć pro­
dukcję i poprawić jakość. 
Dyskusyjna pozostaje jeszcze 
wielkość produkcji oscylują­
cej między 10.5 a 14 min 
ton stali. Niewątpliwie jednak 
zainstalowanie c.o.s. w HTS 
mieści się W tych granicach.- 
Trzy przeszkody sprawiają, ze 
sprawa tak się przeciąga. 
Pierwsza, to biurokratyczne u­
warunkowania kredytowania 
ze strony niemieckiej. Kolej­
na — to zadanie dla dyrekcji 
HTS: znalezienie banków kra­
jowych gotowych gwaranto-

Błąd ' popełniła pracownica księgowości, 
karę pokryje... huta

Zbigniew Wojnarowiez ze Stalowni Martenowskiej założył sobie 
rachunek oszczędnościowo-rozliczeniowy spodziewając się ułatwie­
nia w prowadzeniu domowych finansów Niestety, rzeczywistość 
okazała się brutalna. W ub. roku pobory p- Wojnarowicza za paź­
dziernik nie zostały przelane na jego rachunek na skutek pomyłki 
pracownicy księgowości HTS. Płacąc różne zobowiązania bez pokry­
cia został potraktowany jako kredytobiorca i obciążono go odset­
kami. Nie czując się winnym pracownik HTS zwrócił się do kie­
rownictwa księgowości zarobkowej o uregulowanie odsetek przez 
osobę, która pracując niestarannie popełniła błąd. Po kilkakrotnych 
wizytach u różnych ważnych osób p. Wojnarowicz uzyskał przy­
rzeczenie pokrycia strat przez HTS

W całej tej sprawie naszego Czytelnika bulwersuje takt, że aby 
załatwić słuszną sprawę, musiał chodzić od Annasza do Kajfasza.. 
Nawiasem mówiąc nie został przyjęty przez dyrektora ds. pracow­
niczych. Również nie chodzi mu o - to, aby stratę pokrywała huta. 
czyli... wszyscy pracownicy, lecz jedynie osoba winna zaniedbania

Socjalne 
„dociskanie pasa”

ZMNIEJSZENIE 
szu socjalnego 
bieżący zmusza 

do wprowadzenia _ _
ograniczeń dotyczących świad­
czeń socjalnych dla pracow­
ników HTS. Pierwsze oszczęd­
nościowe posunięcia dotknęły 
wczasów. Generalnie z 21 do

Kol . Zofii LORENZ 
wyrazy głębokiego współ­
czucia w związku ze 
śmiercią Ojca składają 

KIEROWNICTWO 
ZAKŁADU 

INFORMATYKI 
oraz KOLEŻANKI 

i KOLEDZY 

— TYGODNIK Huty ' im . T Sendzi­
mira . w ’ 
ny; Jan 
ZESPÓŁ 
44-28-95
lę
48-11, 62-97, 44-88. 47-69 1 ■ 51-34 ADRES - 
REDAKCJI 30-969 Kraków. Huta im. 
T. Sendzimira Centrum Administra­
cyjne: bud. S. kl. B I piętro, pokoje 
108. 109 i . 113 WYDAWCA ■' . Huta . im 
T Sendzimira 30-969 Kraków DRUK: 
Krakowska Drukarnia Prasowa. Kra­
ków. al. Pokoju 3.

wać kredyt. Nasze przepisy 
bankowe, niestety, ogranicza­
ją jego sumę. Dodatkowo 
Bank Handlowy wyznaczony 
przez rząd do prowadzenia 
tego typu działalności chwilo­
wo został „przytkany”. Jednak 
za zgodą strony niemieckiej 
wskazano 'do tego celu kolejne 
5 banków komercyjnych. HTS 
musi się więc zwrócić do któ­
regoś z nich, a w przypadku 
potrzeby powołać konsorcjum 
banków.

— Wszyscy zgadzają się -co 
do - - konieczności modernizacji 
HTS. Jednym z jej głównych 
zadań powinna być jednak o­
chrona najbliższego otoczenia- 
Dyrekcja - musi przekonać wła­
dzę - lokalną o ekologicznym 
bezpieczeństwie tej inwestycji 
i kolejnych proekologicznych 
działań, którym dałyby pod­
stawę zyski z -c.o.s- Właśnie w - 
poniedziałek przedstawiono mi' 
prognozę sytuacji finansowej 
HTS w przyszłości, po zain­
stalowaniu c.o.s. - Myślę, że 
władze miasta powinny dzia­
łać także pragmatycznie i 
realnie - Zgoda leży w gestii 
Urzędu Wojewódzkiego — 
szefa Ochrony Wydziału Sro- 
dowiska.

Komisja polsko-niemiecko 
będzie rozmawiać o tej waż­
nej dla HTS sprawie 22 lu­
tego br. Spotkanie odbędzie 
się w HTS. Myślę, że opinia 
będzie pozytywna. Reszto — 
io rękach dyrekcji hutu

(kl)
PS. Wypowiedź ministra K. 

Szwarca nie była autoryzo­
wana.

14 dni ulega skróceniu okres 
wczasów po stawkach hutni­
czych, dofinansowywanych 
przez zakład. Likwidacji ule­
gają tygodniowe bezpłatne 
wczasy dla jubilatów. Zmienio­
no także stawki opłat za tzw. 
wczasy regeneracyjne przysłu­
gujące pracującym w szko­
dliwych warunkach, "d 28 
stycznia wyjeżdżający na nie 
płacą tak jak inni hutnicy. 
Podobnie kosztować będą 
wczasy do tej pory „małopłat— 
ne” (skrócone dc dwóch ty­
godni) — dla emerytów. Jeże­
li kto - zdecyduje się - na wypco 
czynek po pracy w ośrodkach 
HTS odpocznie tam wyłącznie 
na własny rachunek, po staw­
kach ustalonych przez kierow­
ników ośrodków

Od końca stycznia rezygnu­
je się również z dodatkowego 
dofinansowania wypoczynku 
dla pracowników- w trudne? 
sytuacji - życiowej. Zawieszone 
zastają bezzwrotne zapomogi 
dzielone z funduszów zakłado­
wych W - uzasadnionych przy­
padkach - przydzielać je będ -ie- 
dyrektor ds pracowniczych 
Pełny koszt wczasów ponosić 
będą też współmałżonkowie 
hutników zatrudnieni - w in­
nych przedsiębiorstwach - Od-, 
nosi się to - również do rodzi­
ców pozostających we wspól­
nym gospodarstwie Wszystkie 
te oszczędnościowe posunięcia - 
dyrekcji zyskały akceptację 
związków zawodowych i. obo­
wiązują ■ od 28 stycznia br.

Jak podaliśmy w poprzed­
nim numerze, p-dccaj ,.: uuic- 
dzenńa Rady Pracowniczej

HTS (22 stycznia br.) podjęto
11 uchwał. M. in. rozważono 
możliwość -zaliczkowej wypła­
ty nagrody z zysku za rok 
1990. Na wniosek dyrektora 
Rada przyjęła uchwałę umo—- 

.żliwiającą wypłacenie 30 proc.
nagrody zgodnie z postanowie­
niami Uchwały z 22 grudnia

Zposiedzenia Rady Pracowniczej

. Zgoda na zaliczkową wypłatę■ 
nagrody z zysku. Obce firmy 

pod kontrolą. Holender nie 
zostanie kierownikiem

zakładu) ze 
możliwości 
określenia

ub. roku o - „opodatkowaniu 
wzrostu wynagrodzeń”. - -Ter-

• min realizacji ustalono na 15 
lutego br. Ponadto członkowie 
Rady przedyskutowali reguła - 
min wypłat nagród, z zysku. 
W przyjętej uchwale zrezy­
gnowano z podziału kwoty (90 
proc, proporcjonalnie - dc wy­
nagrodzenia i 10 proc, za - wy­
nik ekonomiczny -: 
względu na brak 
jednoznacznego 
tych efektów.

Kolejna uchwała 
powiedzią na _ ..
KRH. Zobowiązuje ona dyrelr— 
tora do oowółania wspólnej 
Komisji - która przeprowadzi 
szczegółową analizę działalno­
ści obcych firm zatrudnionych 
w HTS w roku 1990 ( 1991 - W 
Komisji Radę reprezentować 
będą— A . ■ Marciniak W. Wą—

była od- 
wystąpienie

„Biała linia” 
do Koninek

W - związku z dobrymi warun­
kami śniegowymi Oddział PTTK 
HTS zamierza od wtorku, 5 
bm., uruchomić autobusową 
.Białą Unie” do Koninek.

Informacja: tel. 43-79—05 lub 
wewn HTS 48—25. Zapisy w 
PTTK, Centrum - Admirnstracyj- 
ne HTS. bud. S.

Z głębokim żalem zawia­
damiamy, że 30 I hr. zmarl 

w wieku 59 lat
ini Edward KOŁACZ

' długoletni pracownik HTS. 
Pogrzeb odbędzie się 4 
bm. o godz. 9.30 w Grę- 
balowie.

Rodzinie Zmarłego skła­
damy wyrazy serdeczne­
go współczucia

KIEROWNICTWO 
NSZZ „SOLIDARNOŚĆ”. 

KOLEŻANKI 
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Z WYDZIAŁU 
REMONTÓW 

ELEKTRYCZNYCH 

OŚRODEK BADANIA JAKOŚCI TD2 
HUTY IM T . SENDZIMIRA 

BOCHNIA, ul . Wygoda 1 
tel. 246-2?

Wramach wykorzystania wolnego czasu swoich urządzeń do. 
swiadczalnych.° oferuję następujące usługi lub wyroby:
d aA° .Wy °na?ie wyt°pów doświadczalnycy stali i stopów w in-' 
dukcyjnym piecu próżniowym. Masa. wlewka 20—60 kg: 
n masiea do^TnO-Uk gor.bc? na walcarce duo wsadu stalowego
bości 255 1 ' -g 3 grubość do 150 mir, na płaskownik o gru­bości 2—55 mm i szerokości do 250 mm:

Tal,C0W£Ur. na zimno n® °walcarce kwarto taśm miitalo- 
Z, 0 05 sap^kości max 130 mm, grubości max 3. mm na grubość 

r^J^^Tnie teśm i drobnych elementów metalowych w at-
wodoru lub mieszamy tw^i gazów: 

»truktury stali i stopów za pomocą ° mik^-op:: 
stawką Xm“'°1 elektr°n0Weg0 Emisyjnego z przy-

“^e^ych (strataość. ^dukc^ ko­
nie miękkich: e”en ow stalowy  ̂1 oraz ze stopów rnagimtyra- 

żel ^CUśCi“beśIadWcJ^^emIC“^eg° U (z—ść C Ti a 1 j

ehalewski i A. Wilkołek a 
NSZZ „S” — j. Korbas. '

Powołano także -Komisję 
Pojednawczą HTS. Skład kó— 
misji ustaliły-, organizację 
związkowe działające w hucie.

W dalszej części obrad Rada 
negatywnie zaopiniowała pro­
jekt regulaminu „Odznaki Mi­
strza” uznając ją za relikt mi­
nionego okresu. Pozytywnie 
natomiast zaopiniowano regu—

.amin odznaki „Zasłużony ■ dla 
Huty im Tadeusza Sendzimi­
ra”. '

Nie przyjęto zaproponowa­
nej przez prezydium Rady (na 
wniosek KRH) uchwały 0 0- 
głoszeniu w HTS referendum 
w sprawie indywidualnych 

' odpisów z funduszu socjalne­
go. Ze względu na brak opinii 
prawnej i opinii wszystkich 
związków zawodowych działa­
jących w HTS sprawa została 
przełożona - na następna sesję.

Przyjęto negatywna opinie 
dotycząca zatrudnienia na sta­
nowisku głównego specjali­
sty — kierownika Działu Han­
dlu Zagranicznego obywatela 
holenderskiego A. Reijnsa.

Pozytywnie zaopiniowpro o— 
graniczenia wydatków na re­
monty obiektów socjalnych w 
I kwartale br.

Spć-łka „Complex”
— _ zawiadamia wszystkich 

swoich akcjonariuszy, że mo­
gą ° się już zgłaszać po odb ’ ór 
świadectw zakupu akcji co­
dziennie w godz.- 10—15 v 
pok. 236 w bud. „S” Huty

„ORBIS” S.A.
os. Centrum B bl. 8 

tel. 44-22-3J 
OFERUJE:

♦ 2-dniow. wycieczk 
do Miszkolca;

♦ wyjazdy na narty do 
Austrii. Jugosławii ■ 
CSRF;

♦ pośrednictwo pasz­
portowe i wizowe;

♦ ubezpieczenie „War­>».
♦ sprzedaż znaczków

MPK; .
♦ sprzedaż zabawek i 

dresów



KRH
— W połowie 1982 r. Ko­

mitet Ocalenia Solidarności 
(KOS), którego zadaniem 
było podtrzymanie działal­
ności „SoUda^i^imści” i po­
moc represjonowanym i ich 
rodzinom, zostaje osłabiony. 
Władze aresztują dwóch 
działaczy KOS-u z Kombi­
natu Metalurgicznego. Pan 
otrzymuje wezwanie na SB 
na kilka dni przed rocznicą 
sierpnia...
— Gdyby przyszli do domu 

podczas mojej nieobecności, 
nie zgłosiłbym się na przesłu­
chanie. Ale funkcjonariusze 
SB czekali na mnie pod do­
mem i kiedy wychodziłem do 
pracy, wręczyli mi wezwanie. 
Podpisałem papier i nie mo­
głem nie zgłosić się na Mogil­
ską. Rozmowa dotyczyła spraw 
wydziału, gdzie pracowałem. 
Pytano, co robię, czym się zaj­
muję. Mieliśmy wypróbowaną 
metodę wobec przesłuchują­
cych: nie odpowiadać, nie
wdawać się w żadne dyskusje, 
nie dać się sprowokować. Roz­
mowa przebiegała spokojnie. 
SB wiedziała, że działam, ale 
nie miała konkretnych dowo­
dów. W sumie to przesłucha­
nie miało zastraszyć ■ mnie i 
innych.

Tak wiec poczuliśmy się za­
grożeni. Dwóch kolegów z ko­
mórki KOS-u siedziało: Cze­
sław Tondyra na Montelu­

pich, Jerzego Ostałowskiego 
internowano. Kazimierz Łap- 
czyński z . Mechanicznego był 
pod lupą ' SB, podobnie jak' ja. 
Na domiar złego uległ poważ­
nemu wypadkowi przy pracy, 
co wyłączyło go na dłuższy 
czas z działalności. Zostałem 
ja i i Marek Szczupak z „Taśm”, 
którego wprowadził wcześniej 
Łapczyński. Dla naszej 
„czwórki” z KOS był osobą o 
tyle ważną, że miał kontakt 
ze Staszkiem Handzlikiem, u­
krywającym się i działającym 
w Regionalnej Komisji Wy­
konawczej. JZostało nas zatem 
dwóch. Postanowiliśmy poszu­
kać zaplecza, wciągnąć do 
działalności nowe osoby. My, 
działacze KOS-u, ' odczekamy, 
usuniemy się na razie w 
cień — postanowiliśmy. W 
wyniku tych decyzji powstał 
zalążek tajnej struktury Tym­
czasowej Komisji Robotniczej 
Hutników.

— ' A c<> z działaczami 
KRH z jej jawnego okresu 
działalności, sprzed 13 Grud­
nia?
—■ Gil-i Nowak siedzieli po 

procesie w lutym 1982 r. S 
Handzlik, J. Ciesielski i W, 
Hardek byli poszukiwani i 
musieli się ukrywać. Działali 
w podziemiu, ale przecież nie 
mogli mieć bezpośredniego 
wpływu na to, co się działo . w 
hucie. Musieliśmy sami się or­
ganizować. Pracowaliśmy tu 
pi zechodziliśmy codziennie
bramę, spotykaliśmy się z ko­
legami. Uznaliśmy za koniecz­
ne odtworzenie na nowo 
struktur naszego związku. W 
tym czasie spontanicznie prze­
cież zbierano pieniądze na 
Wydziałach dla potrzebują­
cych. 13. ' każdego miesiąca, na 
ogół po mszy w „Arce” odby­
wały się manifestacje. Trzeba 
było' zatem stworzyć ciało 
koordynujące i kierujące tymi 
i innymi działaniami.

Pierwsze spotkanie kilku o­
sób. które potem utworzyły 
TKRH, odbyło się we wrze­
śniu 1982 r, przed nowohuc­
kim biurem „Orbisu”. Z Mar­
kiem wytypowaliśmy kolegów, 
cieszących się naszym zaufa-

Cisi bohaterowie (2)

Reguły konspiracji
Rozmowa ze STANISŁAWEM MALARĄ, działaczem tajnych struktur „So­
lidarności”, „Gustawem” w. Społecznym Funduszu Pomocy Pracowniczej
niem, i wydelegowaliśmy na 
to spotkanie. Sami przygląda­
liśmy ' się zdarzeniu z odległo­
ści, nie podchodząc do skwe­
ru. Chcieliśmy wiedzieć, czy 
wszystko w porządku, czy • lu­
dzie rozpoznali się. Oni nie 
wiedzieli nic o sobie,' posłu­
giwali się tylko hasłami i 
znakami rozpoznawczymi. 
Wszystkie te zabiegi zwięk­
szały bezpieczeństwo. Nie pa­
miętam, co było znakiem roz­
poznawczym koj'arzonej prze­
ze mnie pary, przypominam 
sobie ' natomiast, że to spotka­
nie odbyło się w strugach de­
szczu. .

— Pańskie opowiadanie 
kojarzy mi się z relacjami 
działaczy konspiracji z lat 
okupacji hitlerowskiej.
— Musieliśmy zachować o­

strożność i reguły konspiracji. 
Część' naszych kolegów prze­
bywała w więzieniach i inter­
natach. ' Służba ' Bezpieczeń­
stwa inwigilowała nasze środo­
wisko. Obowiązywało ciągle 
prawo stanu wojennego. 
Wszystko to przygnębiało i 
nakazywało zapobiegliwość. 
To-dzisiaj, po upływie 9 lat 
od ' tamtych , wydarzeń,' porów­
nanie naszych działań do re­
guł postępowania podziemia 
okupacyjnego może wydawać 
się przesadzone. Wtedy odczu­
waliśmy niebezpieczeństwo. 
Nie mogliśmy głupio narażać 
kolegów i ich rodzin. ' Nale­
żało działać rozsądnie, ' choć 
stanowczo, ale przede wszyst­
kim — skutecznie. To, że nie 
znaliśmy często naszych na­
zwisk posługując się pseudo­
nimami, że ludzie, tworzący 
poszczególne ogniwa siatki 
konspiracyjnej nie znali jej 
struktury w całości, a jedynie 

mały jej wycinek — uratowa­
ło niejednokrotnie podziemęe 
struktury „Solidarności”. O­
strożność trzeba było zacho­
wywać zwłaszcza w struktu­
rach .obejmujących działalno­
ścią całą hutę czy całą dziel­
nicę.

— Jedną z tajemnic no­
wohuckiego podziemia jest 
GROT. Wielu osobom ko­
jarzy się wyłącznie z pod­
pisem pod odezwami, ape­

lami. Czy dziś może Pan 
powiedzieć, kto działał w 

jego składzie i jaka była jego 
rola?
— GROT był komórką kie­

rującą i koordynującą dzia­
łania Komitetu Ocalenia Soli­
darności, na terenie dzielnicy 
Nowa Huta. Kryptonim, jak 
pani się domyśla, nawiązywał 
do tradycji ruchu oporu i oso­
by gen. Roweckiego — „Gro­
ta"’. Byłem jedyną osobą z 
naszej komórki KOS działają­
cej w hucie, która znała jego 
skład. Łącznikiem między 
GROT-em a KOS-em w 
Kombinacie był Maciek Mach 
z Walcowni Karoseryjnej, 
później szef sekcji organiza- 
zyjnej KRH, po legalizacji. Ja 
z kolei byłem łącznikiem mię­
dzy Machem a resztą naszej 
KOS-owskiej „czwórki”. Cza­
sem zastępowałem Macha w 
posiedzeniach GROT-a. Drugą 
osobą z Kombinatu wchodzącą 
w skład GROT-a był Wojciech 
Daniel, internowany jesionią 
1982 r. do Czerwonego Boru, 
Co ' przyśpieszyło rozpad 
KOS-u i samego GROT-a. Po­
zostali członkowie pochodzili 
z innych zakładów dzielnicy.

— Tak więc we wrześniu 
pod „Orbisem” zawiązał, się 
zalążek TKRH, potem no­

szerzony, działał aż do utwo­
rzenia Komitetu Organiza­

cyjnego NSZZ „Solidarność”.»
— TKRH kierował- „Soli­

darnością” w Kombinacie Me­
talurgicznym i właściwie w 
całym Krakowie. Wtedy też, 
jak' wspomniałem, KOS na ' te­
renie dzielnicy rozwiązał się, 
a osoby wchodzące w jego 
skład z innych przedsię­
biorstw, ' z oświaty, służby 
zdrowia kontynuowały dzia­
łalność ' wśród swoich załóg, ■ 
utrzymując kontakty z hutą. 
Tu był ośrodek działań, tu 
powstawały inicjatywy i 
wspólne akcje.

— A Społeczny Fundusa 
Pomocy Pracowniczej?
— Jesienią zauważyliśmy 

zmniejszanie się kwot, zbiera­
nych za składek, zapewne » 
powodu powrotu wielu inter­
nowanych do domu. Tymcza­
sem ' pieniądze nadal były po­
trzebne na działalność. W 
związku z protestami uliczny­
mi wiele osób zatrzymywano, 
odbywały się kolegia. Wiedzie­
liśmy też. że tworzone neo- 
związki budzą niechęć. Zasta­
nawialiśmy się nad taką' for­
mułą organizacji, która by w 
przyszłości miała szansę ' ńa 
rejestrację, a tymczasem mo­
głaby zastąpić związek zawo­
dowy „Solidarność”. Organi­
zacja ta mogłaby zbierać pie­
niądze. płacić świadczenia sta­
tutowe, w przyszłości bronić 
pracownika. Z tych ' założeń 
zrodził się SFPP. Nad jego 
statutem i organizacją praco­
waliśmy z ks. Władysławem 
Palmowskim w' noc sylwe­
strową 1982/83.

(cdn.)
llżbieta TOSZA

KRH odpowiada dyrekcji
W POPRZEDNIM numerze „Głosu Nowej Huty” ,zast. 

dyrektora ds. technicznych mgr inż. Roumald Danecki 
pyta o zarzut „niedopełnienia formalności” w sprawie 
c.o.s. postawiony dyrekcji na łamach kolumny KRH. 
Podobna informacja ukazała się nie tylko na naszej 
kolumnie, ale także w bardziej specjalistycznym tygod­
niku, a mianowicie „Gazecie Bankowej” (nr 3 z 20.01. 
91 r.) w artykule Jerzego Krajewskiego „Marki do 
wzięcia”. Jest w nim informacja, że o duży kredyt stara 
się m.in. Huta im. Sendzimira w Nowej Hucie. Jest 
w nim także krótka ocena dokonana przez p. Karola 
Szwarca:

— Koncepcja technologiczna zaproponowana przez 
hutę (dot. HTS) jest dość dobra, ale ciągle brakuje so­
lidnego opracowania projektu od strony finansowej — 
koniec cytatu,

Karol Szwarc jest sekretarzem stanu w Central­
nym Urzędzie Planowania, przewodniczącym Komisji 
Kwalifikacyjnej wniosków kredytowych ds. wykorzy­
stania zagranicznych źródeł kredytowych w prioryteto- 

. wych dziedzinach gospodarki. (A.Z.)

Minister Janusz Lewandowski 
przyjedzie do huty

NA ZAPROSZENIE Komisji 
Robotniczej Hutników NSZZ 
„Solidarność” i Dyrekcji do 
huty przybędzie minister prze­
kształceń własnościowych Ja­
nusz LEWANDOWSKI. Spot­
kanie zaplanowano na 15 lu­
tego br. (godz. 10.30).

Na spotkanie zostaną zapro­
szeni także:

— przewodniczący sejmowej 
komisji przekształceń własno­
ściowych, poseł ' ' Bronisław 
Wilk oraz inni posłowie pra-

cujący w procesie prywatyza­
cji;

— eksperci Krajowego Po­
rozumienia Komisji Zakłado­
wych NSZZ „Solidarność”;

— przedstawiciele komisji 
zakładowych NSZZ „Solidar­
ność” Stoczni Gdańskiej S. A., 
Huty „Warszawa”, Zakładów 
Cegielskiego i KWK „Wujek”.

Poruszone zostaną dwa te­
maty: kierunki i metody pry­
watyzacji dużych przedsię­
biorstw ' państwowych oraz 
prywatyzacja HTS.

Ważne spotkanie
ZWIĄZKU z na­
rastającym i uza­
sadnionym nie­

zadowoleniem praco­
wników huty z obe­
cnych płac, Komi­
sja ' Robotnicza Hutni- 

■ ków ' NSZZ .„Sęlldar- 
ność’ zaprosiła ' przed­
stawicieli Zarządów Ko­
misji zrzeszonych ' w 
Krajowej , Sekcji Hut­
nictwa na spotkanie.
Tematami będą: , niskie 
płace w hutnictwie oraz 
wypracowanie stanowi­
ska w kwestii podatku 
od ponadnormatywnych 
wynagrodzeń.

Spotkanie odbędzie się 
6 bm. o godz. 12 w HTS.

Wojna w Zatoce Perskiej przedłuża się. Hu­
sajn atakuje Turcję. Dochodzi do tego, cze­
go obawiali się wszyscy. Na Jerozolimę 
spadła bomba z głowicą chemiczną. Izrael, 
uznał, ze nie może dłużej pełnić oczekiwa­
nej przez Zachód roli milczącej ofiary. Po 

ataku na Turcję wojska koalicji zostały zmuszone do 
podjęcia działań lądowych. Zapowiada się długotrwa­
ły konflikt obejmujący swoim zasięgiem cały półwy­
sep.

'Wkrótce po rozpoczęciu działań przez Izrael Czerwo­
na Armia pacyfikuje Łotwę. Ten sam , los spotyka 
Estonię i . Litwę. W trzech republikach powstają ma­
rionetkowe, wierne Moskwie rządy, które wydają o­
świadczenia o przywróceniu spokoju. Moskwa do pod­
bitych republik wysyła dodatkowe transporty z żyw­
nością. Stara się przekonać pobitych, że gospodarczy 
kryzys był efektem destrukcyjnych działań szowini­
stów i nacjonalistów litewskich, łotewskich 1 estoń­
skich. W pozostałych republikach ' obowiązuje stan wy­
jątkowy.

Zachód wydaje kilka ostrych oświadczeń, potępiają­
cych ' sowiecką agresję. Wstrzymana zostaje ,pomoc dla 
Związku Sowieckiego, zablokowane zostają umowy go­
spodarcze.

W trakcie jednej z zagranicznych wizyt prezydenta 
Wałęsy sowieckie dywizje stacjonujące na terytorium 
Polski dokonują desantu na strategiczne ośrodki życia 
gospodarczego. Zablokowanych zostaje kilkanaście pol­
skich garnizonów oraz lotniska cywilne l wojskowe.

H Zatoka Perska w 
ogniu

fH Nada! niepewna 
sytuacja Litwy, 
Łotwy i Estonii 
Od 1 lutego mili­
cja i wojsko na 
ulicach miast so­
wieckich

SI Czy jesteśmy bez­
pieczni?

El Co stanie się ju­
tro?

Tydzień
SCENARIUSZ (OBY) 

NIEPRAWDOPODOBNY

Sowiecka marynarka blokuje porty. W nocy specjalna 
jednostka komandosów , wchodzi na teren , ośrodka te­
lewizji. W tym czasie zbiera się, ukonstytuowany kil­
ka dni wcześniej, ale jeszcze niejawny, Komitet Oca­
lenia Polski, ' który wydaje oświadczenie o przejęciu 
całej odpowiedzialności za kraj. Dotychczasowy rząd 
zostaje, internowany. Z powodu blokady dróg i przer­

wania połączeń telekomunikacyjnych parlament nie 
zbiera się. Część posłów uznaje KOP za legalny, kry­
zysowy ośrodek władzy. Większe zakłady ogłaszają 
strajki okupacyjne, które tym razem zostają szybko 
spacyfikowane przez armię sowiecką. Następnego dnia 
przed Trybunałem Stanu stają niektórzy pracownicy 
ministerstw obrony narodowej i spraw wewnętrznych 
oskarżeni o ujawnianie ' tajemnic służbowych i współ­
pracę z wywiadem zachodnim. Zapadają wyroki śmier­
ci. Do działań włączają się byli funkcjonariusze SB 
i niektórzy działacze byłej PZPR. Następuje fala aresz­
towań i wywózek w głąb Rosji. Część dowódców woj­
skowych wydaje rozkaz o tworzeniu punktów oporu. 
Kilika takich ośrodków, po ataku sowieckich wojsk 
pancernych zossaje zlikwidowanych. Część dowódców , 
ogłasza neutralność 1 podejmuje rozmowy z KOP-em.

Zachód obawiając się ' rozpętania kolejnej wojny o­
granicza się do wydania serii ostrych w tonie oświad­
czeń, potępiających Moskwę i solidaryzujących się Z 
Polakami. 'Restrykcji wobec Związku Sowieckiego ni* 
ogłasza się. gdyż zostały podjęte już wcześniej, po do­
konaniu aneksji państw bałtyckich. -

Na ekranach telewizorów pojawia się tow. Jakikol­
wiek, który dramatycznie apeluje o ratowanie , kraju. , 
Przedstawia plan radykalnych zmian gospodarczych. 
Ogłasza wysokie podwyżki plac. Informuje naród, ż* 
ukarani zostaną wszyscy, którzy przez ostatnie dwa 
lata pchali Polskę w przepaść...

Jan L. FRANCZYK
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ROSNĄ opłaty związane z -użytkowaniem mieszkań.
Co mają robić ci, których nie będzie stać na pono­
szenie wzrastających opłat? System pomocy socjal­

nej dla gorzej sytuowanych lokatorów teoretycznie istnie­
je w Polsce . od 1983 r. To wówczas właśnie wyszło w tej 
sprawie pierwsze rozporządzenie Rady Ministrów. Później 
kilkakrotnie je zmieniano — ostatnio w lipcu ub. r. Taki 
stan prawny obowiązywał do końca 1990 r. Obecnie mówi 
się, że pomoc będzie utrzymana, jednak wszyscy czekają 
na decyzje rządu w tej sprawie

Na razie brakuje aktów wykonawczych

Kto może się 
starać o dopłatę 

do czynszu?
Jak zatem wyglądał dotych­

czasowy system pomocy? O­
party był na kryterium, że 
opłaty za mieszkanie nie mo­
gły przekraczać 8 proc. docho­
dów na członka rodziny. 
Wszystko to, co przekraczało 
tę sumę, było dofinansowywa­
ne lokatorom. . Czyniły to 
Ośrodki Pomocy Społecznej 
znajdujące się w każdej dziel­
nicy. W Nowej Hucie mieści 
się on w os. Zgody 2 (tel. 
44-03-33 wew. 166) i os. Kazi­
mierzowskim 9 (tel. 48-12-13), 
lecz na razie w związku" z bra­
kiem aktów wykonawczych 
Ośrodki nie przyjmują wnio­
sków o pomoc, choć są na to 
przygotowane.

W ub. r. w okresie od 1 lip­
ca do 31 grudnia w Nowej 
Hucie na pomoc mieszkaniową 
wypłacono zasiłków na łączną 
sumę 472 337 072 zł. Nie wyko­
rzystano całego funduszu, któ­
ry wynosił 800 min zł. Wyni­
kało to z faktu, że nie wszys­
cy chętni, którym taka pomoc 
by s'ię należała, występowali o 
nią. Nie wiadomo, czy wiązało

MPWiK przedstawiło 

władzom Krakowa 

nowy cennik

Znów drożeje 
woda

\
Miejskie Przedsiębiorstwo Wo­

dociągów i Kanalizacji w Kra­
kowie zawarło już umowy z po­
szczególnymi gminami woj. kra­
kowskiego w sprawie opłat . za 
1 m3 wody i odprowadzanie 
ścieków. Najtaniej woda kosztu­
je w Dobczycach (1520 zł/m3), a 
najdrożej w Niepołomicach (4180 
zł/m’), za to odwrotnie — od­
prowadzanie ścieków tam nic 
nie kosztuje, a w Dobczycach aż 
2890 zł/m’. W Krakowie nie za­
padła jeszcze decyzja. MPWiK 
skierowało do władz miasta kil­
ka wariantów wprowadzenia no­
wych cenników. Uzależnione to 
jest od wysokości ewentualnej 
dotacji oraz terminu regulacji 
cenowych.

W przypadku wprowadzenia 
podwyżki 15 lutego i braku do­
tacji -(jak to już ma miejsce w 

się to- z fałszywym wstydem 
korzystania z pomocy społecz­
nej czy też niedoinformowa­
niem zainteresowanych. Na 
pewno po ostatnich podwyż­
kach czynszów oraz wzroście 
cen energii elektrycznej i gazu 
powiększy się grupa osób, któ­
rych nie będzie stać na . pono­
szenie -zwiększonych opłat.

Najprawdopodobniej zosta­
nie zachowana również 
dopłata z przeznaczeniem na 

gaz, opał i energię elektrycz­
ną. Dotychczas kryterium jej 
przyznawania zależało od do­
chodu na każdego członka ro­
dziny, który wynosił w przy­
padku rodzin 455 tys. zł, a osób 
samotnych 675 tys. zł. Zapew­
ne i ten wskaźnik ulegnie 
zmianie. Zatem, jeżeli tylko 
zostaną wydane akty wyko­
nawcze przez rząd w sprawie 
pomocy społecznej, poinformu­
jemy o tym niezwłocznie i 
szczegółowo na łamach „GNH”. 
Na tę decyzję czeka wiele 
osób.

Sławomir PIETRZYK

. większości miast Polski) cena 
wody wyniosłaby 2000 zł/m’, a 
odprowadzania ścieków 930 zł/m3, 
co dałoby łączną opłatę 2930 zł. 
Ta kwota pomnożona przez 6 m’ 
na osobę w skali miesiąca daje 
opłatę 17 580 zł. Wystarczy teraz 
tę sumę dostosować do liczby 
osób tworzących naszą rodzinę i 
otrzymamy miesięczną opłatę za 
wodę i odprowadzanie ścieków 
w Krakowie. W wariancie wpro­
wadzenia podwyżki od 1 marca 
opłaty są nieznacznie wyższe i 
wynoszą odpowiednio 2030 zł/m* 
wody i 940 zł/m’ odprowadza­
nych ścieków.

Jeżeli Zarząd m. Krakowa 
przyznałby dotacje w wysokości. 
52 mld zł na cały rok, to wów­
czas cena pozostałaby bez zmian 
(1040 zł/m’ wody i 660 zł/m’ 
ścieków). Raczej na . to nie nale­
ży liczyć. Jak twierdzi zast. - dyr. 
ds. ekon. MPWiK Z. Cichowlas, 
przy optymistycznym założeniu, 
że będą na ten cel -pieniądze w 
kasie miasta, można - się spodzie­
wać dotacji w kwocie ok. ’5 mld 
zł, o jaką przedsiębiorstwo za­
biegało w ub. roku. Wtedy 1 m’ 
wody kosztowałby ok. 1300 zł, a 
odprowadzenie ścieków ok. -900 zł 
za 1 m’.

Miejmy nadzieję, że w najbliż­
szym czasie zostanie powołany 
Zarząd m. Krakowa, który po- 
dejmie w tej sprawne decyzje.

(sp)

Dla Inspektoratu ZUS w Nowej Hucie

Potrzebny 
dodatkowy lokal

W LISTOPADZIE ub. roku ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ 
SPOŁECZNYCH, Oddział w Krakowie utworzył w naszej 
dzielnicy INSPEKTORAT dla obsługi mieszkańców No­
wej Huty oraz gmin: Proszowice, Nowe Brzesko, Koniu­
sza, Igołomia-Wawrzeńczyce i Kocmyrzów-Luborzyca.

Do zakresu jego działania 
należy udzielanie informacji 
oraz załatwianie wszelkich 
spraw związanych z ustala­
niem obowiązku ubezpieczenia 
społecznego, obsługą zakładów 
pracy w zakresie składek u- 
beznieceeniowyeh. ustalaniem 
uprawnień do świadczeń tzw. 
„krótkoterminowych” (zasiłki 
w razie choroby i macierzyń­
stwa, zasiłki rodzinne) w tym 
przyjmowanie wniosków o 
świadczenia rehabilitacyjne, 
wypłatę zasiłków dla praco­
dawców i pracowników zakła­
dów gospodarki nieuspołecz­
nionej, informowaniem, przyj­
mowaniem i załatwianiem 
wniosków o świadczenia od­
szkodowawcze z tytułu wy­
padków i chorób zawodowych. 
Ponadto zajmuje się wydawa­
niem druków i formularzy 
ZUS.

Dyrektor krakowskiego ZUS 
Zbigniew Karczewski twierdzi, 
że, niestety, nie jest to pełny 
zakres działania Inspektoratu 
nowohuckiego ZUS. — Chcie- 
lihyśmy — mówi — aby za­
łatwiał on wszystkie sprawy 

ŁUSZCZYCA to choroba - wyjątkowo 
przykra i uciążliwa. Choroba całego

} _ życisi, jak mówią specjaliści. Choo nie
l zakaźna, wzbudza odruch niechęci - wobec 
f chorego (sypiąca się łuska).
[ Osoby dotknięte łuszczycą stosują maści, 
i bądź przyjmują leki doustne. Prawdę mó- 
i wiąc, nie na wiele się to leczenie zdaje. 
> Pomaga doraźnie, nie pozwalając pozbyć się 
i dolegliwości na dłuższą - metę. W krajach 

wysoko rozwiniętych ów problem rozwiązy- 
. wany jest (i to od wielu lat) przy porno-

'-----------------------~--------------------------------------- i
stalowana i od miesiąca służy chorym. Na ) 
miejscu, tj. w Szpitalu „B”.

Jak - informuje kierująca poradnią derma­
tologiczną dr Elżbieta Budzanowska, powo­
łując się na literaturę fachową - naświetla­
nie lampą daje łuszczykom komfort wielo­
letniej przerwy w występowaniu przykrych 
dolegliwości), trzeba jednak prowadzić le­
czenie podtrzymujące, też lampą - Szczegól­
nie ważne jest to, że nie musza oni zaży­
wać leków ani stosować - niewygodnych ma­
ści. '

W Szpitalu ,.B” pierwszy w Krakowie „Psorilux”!

Szansa dla -Juszczyków

ł

cy specjalnych lamp, naświetlających pacjen­
ta. Uboga Polska ma ich zaledwie kilka,. 
Dysponują nimi ośrodki akademickie. Je­
szcze do niedawna Kraków nie należał do 
grona szczęśliwców.

Z przyjemnością tedy informujemy, że i 
nasze miasto doczekało się swojego „PSORI- 
LUXA”, bo taką - nazwę nosi owa - lampa. 
Co więcej, pojawiła się ona na terenie na­
szej dzielnicy, co jest dodatkowym powo­
dem do zadowolenia. Szczęśliwym posiada­
czem lampy jest Szpital „B”, którego dy­
rekcja prowadzi istny „wyścig zbrojeń”, 
gromadząc aparaturę i sprzęt niezbędne do 
funkcjonowania placówki. Najważniejsze, iż 
owa - aparatura już pracuje. Bądź (wypo­
życzona) - w innych placówkach służby zdro­
wia, bądź też na terenie samego Szpitala 
,,B”, w uruchomionym ubiegłego roku Oś­
rodku Szybkiej Diagnostyki.

Lampa ,.Psorilux” (prod. USA) sprowadzo­
na w listopadzie, została natychmiast zain-

Z dobrodziejstwa naświetlań „Psorilu- 
xem” mogą korzystać - wyłącznie osoby, któ­
re otrzymały skierowanie oo dermatologa, 
przy czym ten- ostatni powinien napisać, w 
jaki sposób chory był do tej pory leczony.

Możliwości lecznicze ,.Pśoriluxa” nie koń­
czą się na łuszczycy. Stosowany jest także 
w przypadkach alergicznych schorzeń skóry, 
trądziku młodzieńczego, łysienia plaekowate- 
go, świądu skóry oraz jej bielactwa.

Preekpeujemy przy okazji dragą, bardzo 
ważną informację związaną z usługami der­
matologicznymi w Szpitalu „B”. Otóż od - 
miesiąca działa tutaj gabinet chirurgii der- - 
matalagieenej. Dr Piotr Kanas. doświadczo- - 
ny chirurg, usuwa zmiany chorobowe skó- - 
ry, raki skóry, znamiona i tatuaże. Z usług - ' 
chirurgicznych można korzystać bez skie- - 
rowania. (ron) -

1

związane z wypłatą emerytur 
i rent. Wymaga to jednak do­
datkowej powierzchni na skła­
dnice akt. Checnie wykorzy­
stujemy cześć pomieszczeń w 
budynku w os. Teatralnym 8. 
Czynimy starania o pozyskanie 
następnych tam znajdujących 
się lokali. Jednak do dzisiaj 
władze miasta nie rozpatrzyły 
naszego wniosku.

Planowane poszerzenie za­
kresu działania Inspektoratu 
ZUS w Nowej Hucie spowo­
dowałoby przekazanie obsługi 
blisko 1/4 „poirtlefa” świadczeń 
emerytalno-rentowych (ok. 60 
tys.) oraz ók. 7 tys. świadczeń 
dla rolników. Sądzimy, że bio- 
rąc pod uwagę wygodę renci­
stów i emerytów, którzy nie 
będą musieli jeździć do cen­
trum Krakowa i oczekiwać na 
załatwienie sprawy w długich 
kolejkach władze m. Krakowa 
podejmą pozytywną dla wielu 
osób decyzję.

(sp)

Kłopoty z biletami „p*
Beata W. mieszkająca na ¿.aij 

w Kołobrzegu -odwiedziła na 
święta rodzinę w Krakowie. Po 
ruszając się po mieście zakupiła 
więcej biletów MPK z wersją 
6-'złotową z przebitką „¥”. -Ta. 
kimi biletami posługują się je. 
szcze pasażerowie krakowskiego 
MPK - Pani Beacie, pozostało kil. 
ka biletów z naszego grodu, - po. 
stanowiła je spożytkować w Ko­
łobrzegu. I tu kontrolerzy miej. 
skiej komunikacji nie chcieli -i 
nie usiłowali- zrozumieć wyja­
śnień pasażerki. Zapłaciła karę 
50 tys. zł.

Co"' na to - MPKT Czy - bilety 
miejskiej komunikacji obowią. 
zują w całym kraju (jeśli przed, 
stawiają oczywiście tę samą 
wartość), czy też ważne są od­
rębne przepisy - regionalne? A 
swoją drogą najwyższy czas, by 
krakowskie MPK przestało wy­
puszczać na rynek podretuszo­
waną „makulaturę”... (R)

Handel na bazarze 
„Tomexu”

A może także 
w niedziele?

W KAŻDĄ niedzielę klientów 
krakowskich placów targowych 
czeka wyprawa do Podgórza, 
aby kupić wszystko począwszy 
od ciuchów po wyposażenie mie­
szkania. Jest szansa, by także w 
ten dzień czynny był plac spółki 
„Tomex” przy ul. Bieńczyckiej 
w Nowej Hucie. Są chętni ludzie 
nadzorujący targowisko, także 
coraz większa grupa handlują­
cych opowiada się za tym roz­
wiązaniem. Organizatorzy celo­
wo jednak, aby nie drażnić 
przeciwnych bazarowi mieszkań­
ców os. Niepodległości, nie de­
cydują się -na to. Zdają sobie 
sprawę, że dopóki nie zostanie 
załatwiona sprawa dzierżawy 
pobliskiego terenu na parking, 
pomysł handlu w niedzielę po* 
zo-staje w sferze planów. - W ten 
sposób traci spółka, klienci orw - 
miasto, które notabene tylko w 
grudniu z tytułu opłat targo­
wych wzbogaciło się dzięki tar­
gowisku „Tomexu” o 48,5 min 
zł. (md)

j
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Każdy może stanąć 
do przetargu

Widmo „małe] prywatyzacji” przygotowywanej przez ra­
dnych spędza sen z powiek wielu handlowcom. Nie mają 
pojęcia, co się wydarzy po 31 marca br. (z tą datą upły­
wają umowy najmu komunalnych lokali użytkowych), . nie 
wiedzą, czy już zwijać interes, czy może trwać na poste­
runku do samego końca. Wyjątkowo minorowe nastroje pa­
nują w sklepach należących do spółdzielni „Społem” Na­
wet nie dlatego, że sprzeciwiają się proponowanym przez 
niektórych radnych przetargom na stawkę czynszową za 
m kw. wynajmowanego lokalu, ale dlatego, że w założe­
niach do projektu uchwały miejskiej Rady w sprawie za­
sad najmu lokali użytkowych... odmawia się im przystą­
pienia do przetargów.

W punkcie 4 tych założeń czy­
tamy: ,Do przetargu nieograni­
czonego dopuszcza się wyłącznie 
podmioty gospodarcze ze 100 
proc, kapitałem założycielskim 
(spółki prawa handlowego i oso­
by prywatne). Tymczasem pry­
watyzacja obejmuje tylko przed­
siębiorstwa państwowe, nie do­
tyczy to spółdzielni. Dlaczego? 
Na przeszkodzie w prywatyzo­
waniu spółdzielni stoi prawo 
spółdzielcze.

Zdaniem przedstawicieli „So­
lidarności” w nowohuckiej „Spo­
łem” (trudno się z nimi nie zgo­
dzić) niedopuszczenie spółdzielni 
do przetargu jest jawnym łama­
niem konstytucji. ' Jest w niej 
napisane przecież, że: .Rzeczpo­
spolita Polska gwarantuje swo­

bodę działalności gospodarczej 
bez względu na formę własno­
ści; ograniczenie tej swobody 
może nastąpić jedynie w usta­
wie.

Można w tym miejscu zary­
zykować stwierdzenie, że spół­
dzielcy nie stoją jednak na stra­
conej pozycji. Kilka dni temu 
otrzymali odpowiedź na swój 
list od pełnomocnika rządu ds. 
reformy samorządu terytorial­
nego Mirosława Steca. Pisze on, 
że zgodnie z obowiązującym sta­
nem prawnym w sferze prowa­
dzenia działalności gospodarczej 
nastąpiło zrównanie wszystkich 
sektorów. Przekształcenia włas­
nościowe winny odbywać się w 
sposób jawny, według zasad 
przyjętych przez upoważnione

4o tego organy. ■ ta zasadę 
należy uznać formę publiczne­
go przetargu dopuszczającego 
podmioty reprezentujące
WSZYSTKIE sektory gospodar­
cze.

W* „Społem" jednak przeciw­
ni są proponowanym przetar­
gom. Proponują ustalenie staw­
ki czynszowej, zabezpieczającej 
interes miejskiej kasy, ale rów­
nież użytkowników lokalu, a w 
konsekwencji klientów. „Społe- 
mowcy” głośno mówią, że im 
wyższa stawka czynszowa, tym 
wyższa marża handlowa, co spo­
woduje podwyższenie cen na 
podstawowe artykuły żywnoś­
ciowe. Przytaczają również 
przykłady innych miast. Często 
bywało tak. że ten, kto wylicy­
tował najwyższą stawkę czyn­
szową, później zwracał się o 
jej renegocjowanie. Nie braku­
je również lokali pustych, w 
których nikt nie handluje. — 
Jako spółdzielnia żądamy — do- 
daje KAZTMTERZ KUBRAK, 
wiceprzewodniczący NSZZ „So­
lidarność” nowohuckiej „Spo­
łem” — pozostawienia nam do­
tychczasowej liczby lokali użyt­
kowych, zgadzamy się nato­
miast, że każda załoga ma pra­
wo na zasadach dobrowolności 
wystąpić ze spółdzielni w celu 
podjęcia samodzielnej działalno­
ści gospodarczej.

Jedno jest pewne już teraz. 
Spółdzielcy nie zamierzają do­
browolnie położyć głowy pod 
topór „małej prywatyzacji”. Do­
dają, że pozostaje im jeszcze 
obrona na drodze sądowej’.

Jacek KRĄG
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Do 15 lutego br. kierowcy plącą podatek 
drogowy

Od 23 stycznia - br. przyj­
mowane są opłaty podatku 
drągowego. W chwili obecnej 
stanowi on dochód gminy i 
wpłacany jest na jej konto. 
Po pierwszych perturbacjach 
związanych z wstrzymaniem 
przyjmowania wpłat ->rzez u­
rzędy pocztowe sprawa uległa 
normalizacji. Przypominamy 
zatem, że podatek drogowy 
należy opłacić do 15 lutego 
br„ jeżeli nie chcemy płacić 
odsetek za zwłokę.

Nowohucianie mogą to u­
czynić w Delegaturze UM 
Krakowa w os. Zgody 2 w ka­
sach referatu finansowo-po- 
datkowego (ITI piętro, pok. 
309 i 317). Na razie nie ma 
dużych kolejek i jak twierdzi 
kierownik C. Wołoch w przy­
padku napływu zwiększonej 
liczby klientów zosta-ną uru­

chomione następne kasy. 
Wpłaty podatku drogowego są 
również przyjmowane we 
wszystkich ajencjach PKO 
bez wnoszenia opłat manipu­
lacyjnych. Natomiast poczty 
w Nowej Hucie również przyj­
mują te wpłaty, ale już za 
pobraniem opłaty dodatko­
wej.

Podatek drogowy można o­
płacić za pół roku lub całą 
kwotę i jego wysokość jest u­
zależniona od pojemności po­
jazdu. W przypadku samocho­
dów osobowvch wynosi: do 
900 cm* — 28 800 zł; 900 — 
1300 cm* — 58 800 zł; 1300 — 
1500 cm* — 75 000 zł; 1500 — 
1800 cm* — 234 000 zł; oraz 
powyżej 1800 cm* — 401 400 zł 
z wyjątkiem warszawy (tutaj 
opłata wynosi 93 000 zł).

Ogłoszenia drobne
SPRZEDAM zaporożca (rok 

prod. 1978, karoseria 1988), tel.' 
47-12-17.

SPRZEDAM fiata 126p (1989), 
tel. 55-31-17. .

TRANSPORT MEBLI
przeprowadzki 

poleca A. Małek, 
tel. 44-88-03

OKAZJA!
ZAMIENIĘ mieszkanie 2- 

-pokojowe superkomfortowe 
(48 m kw.) TT piętro na 
większe.

Wiadomość: os. Kalinowe 
14/54.

Czy można 
odziedziczyć lokal 

spółdzielczy?
Przez kolejne dwa tygodnie 

Rozgłośnia Radiowa HTS emito­
wała audycje poświęcone pro­
blematyce mieszkaniowej przy­
gotowane przeze mnie. Pokło­
siem tych audycji było szereg 
pytań skierowanych do Rozgło­
śni. Nie na wszystkie udało mi 
się wyczerpująco odpowiedzieć 
na antenie radiowej. Biorąc pod 
uwagę fakt, że sprawy te inte­
resują również Czytelników 
„GNH”, postaram się na nie­
które odpowiedzieć na łamach 
naszego tygodnika. Jeżeli ta­
ka forma ' kontaktu będzie 
Państwu odpowiadać, proszę 
kierować pytania pod adres re­
dakcji zaznaczając na kopercie 
hasło „PORADY MIESZANIO- 
WE”.

— Ozy można odziedziczyć 
mieszkanie spółdzielcze?

— Rozróżniamy dwa rodzaje

spółdzielczego prawa do lokalu. 
Własnościowe prawo do lokalu 
może być dziedziczone na ogól­
nie przyjętych zasadach, tj. 
przez sporządzenie testamentu 
lub w przypadku jego braku 
na zasadach ustawowych. Nato­
miast lokatorskie prawo do lo­
kalu spółdzielczego nie może 
być dziedziczone. Jednak oso­
bom bliskim zamieszkałym we 
wspólnym gospodarstwie domo­
wym z członkiem spółdzielni; 
który np. umiera, przysługuje 
roszczenie o przyjęcie w poczet 
członków spółdzielni, . a tym sa­
mym uzyskanie lokatorskiego 
prawa do lokalu. W takiej sytu­
acji spółdzielnia nie może od­
mówić przyjęcia osoby zaintere­
sowanej. Z reguły dokonuje te­
go zarząd. Bardzo ważne jest 
nieprzegapienie terminu wystą­
pienia z wnioskiem o przyjęcie 
na członka spółdzielni. Statuty 
przewidują termin 6-miesięczny 
na złożenie deklaracji człon­
kowskiej od chwili wygaśnięcia 
prawa poprzedniej osoby, (sp)

Pomóżmy Monice!
Dwuletnia Monika Bieszczad przebywa w CENTRUM ZDROWIA 

DZTECKA. Leczona jest z powodu marskości i niewydolności wą­
troby. Aby uratować życie tej małej nowohuciance, konieczne zda­
niem lekarzy jest wykonanie przeszczepu wątroby. W Centrum 
Zdrowia Dziecka wykonano kilka tego typu operacji, jednakże 
obecnie ze względu na trudności ekonomiczne przeszczepy wątroby 
zostały zawieszone. Można jednak Monice pomóc, . w CZD otworzo­
no specjalne konto, na które można wpłacać pieniądze: NBP o/o 
Warszawa 1052-1690-131 „Fundusz transplantologiczny” (z dopiskiem 
— dla Moniki Bieszczad, (jk)

DYŻURY APTEK
Od piątku do niedzieli dy­

żur pełnią: Apteka nr 24, 
os. Centrum A bl. 3, 
44-17-36 i Apteka nr 108. 
Niepodległości (pawilon), 
48-01-27. Od poniedziałku 
środy dyżurują: Apteka 
21, al. Rewolucji Paździer­
nikowej 6, teł. 44-17-19 i 
Apteka nr 24, os. Centrum 
A. W czwartek dyżur peł­
nią: Apteki nr 21 i 24.
SŁUŻBY MIEJSKIE 

I LOKALNE
Pogotowie: 999, Straż Po­

żarna: 998, Policja: 997, Po­
gotowie Gazowe: 992, Toksy­
kologia: 11-99-99, Tnformacja 

. o lekach: 11107165 (8—15), Po­
licja, os. Zgody: 44-44-44,
Straż Pożarna, os. Zgody: 
44103143, Pogotowie Ratunko­
we — Nowa Huta: 44149199, 
Pogot. Elektryczne: 44-23-08, 
Pogot. c.o.: 44138146, Wodo­
ciągi: 48128161.

NIEDZIELNE 
MSZE SW.

Bazylika w Mogile: 6.30, 8. 
9.30, 11. 12.30, 14, 16.30, 18.

Szklane Domy: 6.30, 8,
9.30, 10.45, 12, 13.15, 14.30. 17, 
19, 20.30.

Bieńczyee: 6.30, 8, 9.30, 11, 
12.20, 14, 15,. 17.30, 19.

Czyżyny: 7, 8.30, 10, 11.30, 
13, 19.

Dywizjonu 303: 7,
11, 13, 16. 18, 19.

Mistrzejowice: 6.30, 
11. 12.30, 14, 17, 18.30,

Kalinowe: 8, 9.30,
18.

Wzgórza Krzesławickie: - 
8, 9.30, 11, 12.15, 16, 19.

KINA
Świt: 1 bm., godz. 16 i 

„Conan Barbarzyńca’ 
15 lat), godz. 20 
namiętności'

Sfinks:
„Kosmiczne jaja” 
lat), godz. 15.45 i 20 „Gliniarz 
do wynajęcia” (USA 15 lat), 
godz. 18 DKF KROPKA —

Kalendarz 
Nowohucki

„Pasażerowie na gapę” (fr.), 
2 bm„ godz. 12 „Niedżwia- 
dek” (USA
„Mój Mio ” 
godz. 18 i 
wynajęcia” 
bm., godz.
(poi.), godz. 18
(Szwecja b. o.), godz. 18 i 20 
„Gliniarz do wynajęcia’’ 
(USA 15 lat) 4 bm., eodz. 12 
„Boskie ciała” (USA 12 lat). 
5 bm., godz. 12 „Biały Bim 
czarne ucho” (radź. b. o.). 6 
bm., godz. 12 „Dziewczyna i 
chłopak” (poi. b. o.). 7 bm., 
godz. 12 „Powrót do przysz­
łości” (USA 12 lat).

spektakl dla dzieci w wy­
konaniu aktorów krakow­
skich, godz 17 „Z płytoteki 
pana Jacka”. 7 bm., w godz 
17—19 bale dla dzieci (wej­
ściówka 100 zł).

KMPiK (pl. Centralny): . 2 
bm. godz. 19—2 — tańce lu­
źne i przytulane z licznymi 
atrakcjami i nagrodami, czy­
li dyskoteka karnawałowa 
dla 401atków.

Klub „Bakałarz” (Os. Szkol­
ne 5): w czasie ferii w godz- 
9—13 od wtorku do piątku 
seanse bajek na wideo i za­
bawa z komputerami. Pro­
wadzone są też zapisy na 
gimnastykę dla pań „calane- 
tics” oraz kurs kroju, szy­
cia i haftu.

8, 9.30,

8, 9.30, 
20.
11, 13,

7,

18 
(USA 

„Zbrodnie 
(USA 18 lat).

1 bm., godz. 12 
' (USA 12

1 lutego 1991 r.g Nr 4

b. o.), godz. 16 
(Szwecja b. o.), 

20 „Gliniarz do 
(USA 15 lat), 3 

12 Zestaw bajek
„Mój Mio”

g. 19 — 
(premiera

g. 19 —
(premiera)

TEATR LUDOWY
Piątek (1. 02.): 

„Opera żebracza” 
prasowa)

Sobota (2. 02.): 
„Opera żebracza”

Niedziela (3. 02.): g. 19 — 
„Opera żebracza” ‘

Wtorek (5. 02.): g. 19 —
„Opera żebracza”

Środa (6. 02,): g. 19 —
„Opera żebracza”

Czwartek (7. 02.): g. 17 — 
„Królowa Śniegu"

Klub „Kuźnia" - (os. Złote­
go Wieku 14): 1 bm., godz. 
10 eliminacje turnieju sza­
chowego dla dzieci, godz. 12 
eliminacje turnieju szacho­
wego dla młodzieży. 2 bm., 
finał turnieju szachowego: 
godz. 10 dla dzieci, godz. 12 
dla młodzieży. 4 bm., godz. 
10 bajki filmowe dla dzieci, 
godz. 12 „Shag” — film mu­
zyczny dla młodzieży. 5-bm., 
godz. 11 „Wyczaruję ci baj­
kę” — spektakl dla dzieci. 
7 bm., godz. 16—18 Bal prze­
bierańców dla dzieci, godz. 
18.30 „Bruce Springsteen" — 
film USA.

Klub „Kuźnia” — Dysku­
syjny Klub Filmowy: 1 bm.. 
godz. 16, sekcja młodzieżowa, 
„Powrót 18 wojowników” 
(USA), godz. 18.30, sekcja do­
rosłych „Oficer i dżentel­
men” (USA).

Klub „Sródpole” (os. Na
Wzgórzach 17a): 4 bm., DKF. 
godz. 17.30 „Historia niemo­
ralna" (poi.), 6 bm., Rzym 

■— prelekcja K. Kramarza.

i
I

IMPREZY 
KULTURALNE

NCK: 6. bm., godz. 11.3» 
.Wytuzaruję ei bajkę” —

GIEŁDA 
SAMOCHODOWA 

„Sol-hut” (parking HTS): 
soboty i niedziele godz. 
6—15.

5
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mówi ZBIGNIEW RUTKOW­
SKI, członek Zarządu. — Ci, 
którzy mają pieniądze i goto­
wi są zapłacić, chcieliby otrzy­
mać mieszkania większe i ład­
niejsze, z kolei biedniejszych 
nie stać nawet na mniejsze. 
Kolejnych 15 członków z listy 
odmówiło...

Po podziale dawnej spół­
dzielni — nowy „Hutnik” po­
zostanie spółdzielnią inwesty­
cyjno - budowlaną. Pozostałe 
będą wyłącznie eksploatacyj­
nymi. Trudno jest o nowe te­
reny. Obok ostatnio oddanego 
bloku budowany jest jeszcze 
jeden, a spółdzielnia dysponu­
je tylko lokalizacją w os. Kom­
batantów (dogęszczenie) i te­
renami w ' okolicach „Arki”.

j Zastaw się i... zapiać
Niewątpliwie najwięcej, ale 

i najdrożej buduje SM Pra­
cowników HTS. W koszty 
mieszkania wchodzi bowiem 
tutaj uzbrojenie terenu. Wraz ' 
z „poślizgami” roku 1989 i pla­
nowanymi na rok ubiegły — 
oddano w 1990 — łącznie 724 
mieszkania: 5 bloków w os. 
Oświecenia, 1 — w os. Mi- 
strzejowice-Wschód i 1 — przy 
ui. Instytutowej. Koszty zaś w 
ciągu ostatniego roku wzrosły 
prawie trzykrotnie: z 700 tys. 
zł za metr kwadratowy w sty­
czniu do 2 min 800 tys. zł w 
grudniu. Jednak • dzięki pomo­
cy finansowej HTS udzielają­
cej swym pracownikom poży­
czek mieszkaniowych pokry­
wających prawie 40 proc, war­
tości mieszkania są oni . w nie­
co lepszej sytuacji, choć nie­
wątpliwie dużym obciążeniem 
dla domowych budżetów stają 
się odsetki płacone od kredy­
tu . bankowego. Spółdzielnia 
była w stosunkowo niezłej sy­
tuacji finansowej. Mimo ro­
snących kosztów sztywnie sta­
nowisko banku w sprawie wy­
sokości ceny 1 metra kw., uda­
wało się „obejść”. wykorzystu­
jąc właśnie kredyty udzielane ■ 
przez HTS hutnikom — przy­
szłym właścicielom mieszkań. 
Jeżeli . zasady kredytowania 
nie zmienią się i nawet nie 
zostanie podniesiony „próg ko­
sztów”, przyszłość nie rysuje 
«ie wcale różowo...

Kilka lat temu powstało 
wiele spółdzielni przy zakła­
dach pracy. Część z nich . nie 
przebrnęła stadium organiza­
cyjnego — inne budują z . po­
wodzeniem. W roku ub. ' sporo

mieszkań oddała SM „Budo­
stal” — właścicielka charakte­
rystycznego osiedla projekto­
wanego przez architekta Ro­
mualda Loeglera w os. Na 
Skarpie. 86 mieszkań było jed­
nak efektem inwestycji rozpo­
czętych - wcześniej. Wprawdzie 
w statucie spółdzielni zapisa­
no, iż 80 proc, mieszkali przy­
pada dla wykonawców, ale ży­
cie chyba wprowadzi do niego 
korekty. Po prostu wobec 
wzrostu kosztów chętnych 
wśród pracowników przedsię­
biorstw budujących te bloki 
jest coraz mniej. W przyszłości 
planuje się więc prowadzenie 
naboru członków z zewnątrz. 
SM _ „Budostal” oferuje im 
mieszkania lokatorskie i wła­
snościowe (różnią się wielko­
ścią wkładu i okresem spłaty 
kredytu). Koszty są tu stosun­
kowo niskie, gdyż w uzbraja­
niu terenu partycypował jesz­
cze urząd miejski. Kształtowa­
ły się one od 253 tys. zł na po­
czątku ub. r., a zamknęły kwo­
tą — 1 min 253 tys. zł za metr 
kwadratowy. I-nie jest to by­
najmniej ostatnie słowo budo­
wlanych. Wzrosły bowiem ko­
szty energii, paliw - i materia­
łów budowlanych...

Lokalizacja i nic... dalej
Od 1,5 roku działa SM „Ty­

toń” przy Zakładach Tytonio­
wych w Czyżynach. Nie udało 
się jej jednak przekroczyć eta­
pu wskazań lokalizacyjnych. 
Terenów uzbrojonych w Kra­
kowie zaczyna brakować, a 
niewiele zakładów pracy decy­
duje się na pokrycie kosztów 
zbrojenia terenu. To jest zada­
nie dla miasta. A „pozycja” ta 
podraża ceny mieszkań . dwu 
lub trzykrotnie. Na razie na 
„polu bitwy”, czyli ewentual­
nej lokalizacji, na której sta­
nęłyby budynki wznoszone 
przez kilka zakładów pracy, 
w okolicy ul. Engelsa, pozo­
stały tylko Zakłady - Tytonio­
we. Na kolejną — o którą SM 
„Tytoń” chciałaby się ubiegać, 
ogłoszono konkurs. Chodzi o 
tereny wzdłuż dawnego pasa 
startowego lotniska. Spółdziel­
nia wyasygnowała ponad 100 
min zł na projekty i czeka na 
rozstrzygnięcie. Byłaby szansa 
na 374 mieszkania, lecz kan­
dydatów jest 10...

Mieszkania 
dla najbiedniejszych 
Ciężar zapewnienia - „dachu

nad głową” dla najbiedniej­
szych spada w końcu na barki 
Wydziału Lokalowego Delega­
tury Urzędu Miasta w Nowej 
Hucie. Ten ostatni zaś nie o­
trzymał do tej pory ' żadnych 
wytycznych w sprawie przy­
działu lokali komunalnych - z 
odzysku. Tu i ówdzie przebą­
kuje się, że pula mieszkań 
dzielona . będzie przez specjal­
ną komisję mieszkaniową na 
szczeblu Zarządu Miasta. A 
więc mieszkania w Nowej Hu­
cie trafiałyby do mieszkańców 
z innych dzielnic.

— Działamy w oparciu o sta­
re prawo lokalowe — mówi 
JERZY ŻUCHOWSKI, kierow­
nik Biura Lokalowego. — Po­
wołaliśmy nową Społeczną Ko­
misję Mieszkaniową spraw­
dzającą . warunki ubiegających 
się o przydział mieszkań ko­
munalnych. XV jej skład wcho­
dzi 21 osób (16 wytypowanych 
przez Komitet Obywatelski, 4 
osoby z ZOZ-u, pozostałe ze 
związków zawodowych). Oni 
ustalą kolejność na liście przy­
działów.

W Biurze leży dzisiaj 1500 
wniosków. .1000 z nich to pro­
śby o przydział mieszkań ro­
tacyjnych. W ub. roku pozy­
tywnie załatwiono 165 podań. 
Mieszkania komunalne są naj­
tańsze. Ale jest ich też ciągle 
za mało. Warunkiem otrzyma­
nia kluczy jest oczywiście 
obok złych warunków socjal­
nych uiszczenie kaucji. Ta wy­
nosi dziś 40-krotną wysokość 
czynszu. Do kogo jednak tra­
fią mieszkania odzyskane w 
tym roku, wobec braku decy­
zji Zarządu Miasta? — tego 
jeszcze nie wiadomo!

O optymizm w sprawie mo­
żliwości uzyskania mie­
szkania trudno. Zamie­

szanie spowodowane rozpadem 
struktur 'spółdzielczych przez 
lata koordynujących funkcjo­
nowanie budownictwa i ich u­
samodzielnienie się nie za­
owocowało boomem inwesty­
cyjnym. Brak jasnej polityki 
państwa w tej dziedzinie tylko 
pogłębia regres. A nałożony, na 
to brak podziału kompetencji 
we ' władzach lokalnych nie 
sprzyja podejmowaniu szyb­
kich decyzji. A czas to pie­
niądz, którego malejącą war­
tość nieustannie odczuwają 
czekający w „działach człon­
kowskich” mieszkaniowych
spółdzielni- (ki)

ają ze złe dziennikarzom, 
że rozsławili to miejsce, 
wyolbrzymili winy tu 

mieszkających. Nie .zrozumieli, 
że wyrwać się stąd niełatwo, 
za to stoczyć się, owszem, moż­
na, ale wówczas będzie to już 
most, ■ ■ klatka schodowa, cela 
więzienna...

Wstyd
Trzy tygodnie temu nie miałam 

odwagi . wejść na piętro w tym ba­
raku. Ze zdumieniem, ale. i ulgą 
powitałam brygadę . remontową z 
PGM — Nowa Huta, która ' 19 
stycznia br. postanowiła tutaj co i • 
owo ponaprawiać. A roboty było 
co niemiara: powybijane szyby w 
oknach i drzwiach prowadzących 
na korzyaa>rz. Nie ostała się żadna. 
Na ich miejsce zaczęto już wsta­
wiać blachy „Radzą” sobie też ja­
koś mieszkańcy piętra ze śmiecia­
mi. Wyrzucają je »rzez wybite ok­
na na zadaszenia drzwi wejśco- 
wych do baraku. Trzy nie zamiesz­
kałe pomieszczenia zdewastowane 
doszczętnie-. Skradzione umywalki, 
kuchenki, wyłamane drzwi, . wybi­
te w oknach szyby. W jednym z 
nich by zamontować nowe drzwi, 
ekipa z PGM-u musiałą wyburzyć 
■futrynę. W nim montują nową u­
mywalkę, naprawiają gniazdka. Przy­
wieźli też kuchnię na węgiel. Waet 
izamieszka tu ktoś bezdomny.

Pozostałe dwa mieszkania puste 
•bywają chyba nie zawsze. Na pod­
łogach barłogi, walające się szma­
ty, butelki, ludzkie fekalia. Tym­

czasowym lokatorem j 
dza brak drzwi ani 5 
nach szyby...

— Dewastują w'»:. 
■— mówi jeden z ? 
•PGM. Już kilką raq 'ł 
my właz dachowy, i 
my żelazne uchwyty " 
kłódki i przymocować 
mi. I co? Za kilka dtii ¡T 
stało. znowu wyrwane ” 
prawialiśmy światło. '£ 
spróbuje znaleźć choć '■* 
kę, choć jedno całe lJ 
ne gniazdko? W IikiT 
zwarcia (kradną prą 
ta jest „na okrągło.-"'

Życie na piętrze tej. 
by zamarło: nie widać-’ 
chać nikogo prócz ’ 
Choć... '•

— Panowie, tu tu 
•wstawić, jak w w^zij 
schodzący z piętra ®

Kto się zjawi z . rnca 
korytarzu zwala winą:

„Góra” i /
Piętro i parter w j. 

dać tu wyraźny pod;7 
•na lepszych j gorszytdj 
mieszkają na górze, Są 
spokojnie. Mieszkają i 
Na ’ górze — meliny. T.o 
samotnych rencistów. L 
mych z eksmisji. ■ Piją * 
a więc są burdy. A^ 
mieszka też jedna ro<t;ą 
dzieci. — Czeka na irj 
ze cztery lata ' ~ j^izjrąe 
dozorczyni. Ona też b- 
•kuje, jednak jak przyj), 
izorczynię — w nieco’ią. 
runkach. Jej ' mieszikaa

limmuminiSiwwmHiiiiHHcmłimmmilitimHSimimiHiiHffit!
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Pracownik nabywa prawo do ' 
zasiłku chorobowego bez 
Względu na okres zatrudnienia, 
jeżeli jest zatrudniony na czas 
nieokreślony lub ' na okres 
wstępny. Zasiłek przysługuje 
nie dłużej niż przez 6 miesię­
cy. a jeżeli niezdolność spowo­
dowana została. gruźlicą — 9 
miesięcy. Może się zdarzyć, że 
okres wypłacania tego zasiłku 
zostanie przedłużony o 3 mie­
siące, jeżeli dalsze leczenie lub 
rehabilitacja rokują szansę 
odzyskania zdolności do pracy.

'Wysokość zasiłku chorobo­
wego jest uzależniona od sta­
żu pracy i liczby dni niezdol­
ności do pracy z powodu cho­
roby. Podstawę wymiaru sta­
nowi przeciętne miesięczne 
wynagrodzenie wypłacone 
pracownikowi . za 3 miesiące 
kalendarzowe . poprzedzające 
miesiąc, w którym ' - powstało 
prawo do zasiłku.

Zasiłek chorobowy nie przy­
sługuje -m. in. w przypadku, 
kiedy niezdolność . do . pracy. 
powstała w wyniku rozmy­
ślnego udziału w bójce lub 
pobiciu albo w wyniku inne­
go umyślnego przestępstwa 
lub wykroczenia. Podobnie nie

płaci . się przez pierwsze 3 dni, 
jeżeli niezdolność do pracy 
spowodowana została naduży­
ciem alkoholu.

ŚWIADCZENIA
REH ABILIT ACYJ NE...

...przysługują pracownikowi, 
który- .po wyczerpaniu zasiłku 
chorobowego jest nadal . nie­
zdolny d0 pracy, a dalsze le­
czenie lub rehabilitacja roku­
ją odzyskanie zdolności do 
pracy. Może ono być wypła­
cane nie dłużej niż przez 12 
miesięcy. ' Świadczenie rehabi­
litacyjne wynosi 75 proc.. wy­
nagrodzenia, które stanowiło 
podstawę wymiaru zasiłku 
chorobowego, a jeżeli niezdol­
ność powstała wskutek wy­
padku związanego z pracą al­
bo. w wyniku choroby zawo­
dowej, to wypłaca się wów­
czas 100 proc, tego wynagro­
dzenia.

ZASIŁEK 
WYRÓWNAWCZY...

...przysługuje pracownikowi 
ze zmniejszoną sprawnością 
do pracy, którego wynagro­

dzenie uległo obniżeniu na 
skutek poddania się rehabilita­
cji zawodowej w celu adaptacji 
lub przyuczenia do określo­
nej pracy. Zasiłek ten jest wy­
płacany przez okres rehabili­
tacji, . nie dłużej jednak niż 
przez 24 miesiące. Jego wy­
sokość stanowi różnicę pomię­
dzy przeciętnym pełnym wy­
nagrodzeniem z okresu ostat­
nich . 3 miesięcy zatrudnienia 
przed powstaniem prawa do. 
zasiłku a wynagrodzeniem 
miesięcznym osiąganym pod­
czas . . . obecnie wykonywanej 
pracy. Występuje obecnie w 
formie szczątkowej ' w niektó­
rych wydziałach HTS.

ZASIŁEK 
MACIERZYŃSKI.,.

...przysługuje . . pracownicy z 
tytułu urodzenia dziecka ' lub 
przyjęcia dziecka na . wycho­
wanie. Wynosi on 100 proc, 
wynagrodzenia. Jego czas wy­
płacania . jest uzależniony od 
tego, .które jest . to . dziecko, lub 
czy rodzi się więcej niż jed­
no dziecko.

(O następnych rodzajach za­
siłków napiszemy za tydzień).
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WCHODZĄC w skład światowej czołówki- techoołogicne 
rodowa korporacja - HITACHI ponosi w wysokim stopni 
dzialność w skali światowej. Głównym zadaniem sieci 

biorstw Hitachi jest wypełnienie zobowiązań wynikających ti 
cych na świecie wymagań. Rozbudowanie sieci filii i biur H 
pozwala na dostarczanie użytkownikowi - sprzętu wysokiej jak­
kolwiek i kiedykolwiek zaistnieje taka potrzeba. Efektywne jr 
nie tego kanału dostawczego. zapewnia sieć światowa, rozciąg, 
obu Ameryk do Europy, Oceanii, Azji, Afryki i Bliskiego WschK

Z jednej strony tych kilka zdań 
mogłoby .spełniać rolę sloganu re­
klamowego właściwie każdej ze 
znajdujących się w ścisłej świato­
wej czołówce firm przemysłu e­
lektronicznego, a z drugiej, jeśli się 
dobrze wczytamy, można zaryzyko­
wać stwierdzenie, że jest to naj­
prostsza, najbardziej dobitnie po­
wiedziana recepta . na międzynaro­
dowy sukces handlowy. Tego ' prak­
tycznie nie można dokonać 'błys­
kawicznie (tylko przed laty . było ' to 
teoretycznie możliwe), potęgę i 
międzynarodowe znaczenie trzeba 
budować powoli, . przez długie lata 
pracując na. to bardzo ciężko. 
Wszystkie najbardziej znane ' ja­
pońskie firmy, produkujące ' telewi­
zory, magnetowidy, magnetofony ' i 
podobne urządzenia potwierdzają 
znakomicie tę prawidłowość. Pro­
dukty ze znaczkiem „madę in Ja­
pan” z reguły zapewniają swoim 
nabywcom najwyższą jakość i nieza­
wodność., a możliwe stało się to ró­
wnież dzięki cierpliwemu ' rozwijaniu 
potężnych sieci serwiśowych.

Firma coraz popularniejsza
Różne są szkoły zdobywania no­

wych rynków. Każda firma ' wybie­
ra optymalny jej zdaniem system 
promocji. Wyroby ze -znaczkiem 
firmowym Sony lub Sanyo można 
obecnie kupić w ' Polsce w ' wielu 
punktach. Handlują nimi rozmaite 
większe i mniejsze, firmy rodzime’ 
a także zagraniczne. Całkiem inną 
politykę handlową wybrali boso- 
wie Hitachi. Sprzęt tej firmy moż­
na u nas kupić wyłącznie w skle-

pach ITI i współprac../ 
przedsiębiorstwem „Kle 
ma więc możliwości if* 
gokolwiek od przypać** 
średników, za którymi ł- 
den serwis, a częsta ki1' 
staje nawet gwarami . -' 
ny towar. Ta metoda A 
bardzo wydłuża drogę A 
popularności na ' ' 'konte1' 
ku, ale z każdym roś'" 
sza się grono zdecydoJ- 
lenników, którzy nie 
sprzętu konkurenci!

Hitachi prawdopodci' *' 
nowiło zwiększyć swt .' 
ność w Polsce. Mo.toa ' 
puszczać biorąc ' pod .u'-' 
ną wystawę . promot 
przedstawiciele . firmy 
całym kraju. Niedawn** 
Krakbw'a ta trzy<d.fc’® 
w hotelu „Forum” b^L 
jednym . z ' najbardziej i.. 
wydarzeń ostatnich i® 
só-j. ekspozycji hai®/ 
zycji z katalogu hań<f._ 
eh i mógł wzbildzić me-™ 
dziw. Stylowe jap^ńsb” 
delikatnie snująca się 
muzyka z „Kraju K®T 
ni”, . a nawet odgoosy 
cego strumienia (oczy^ 
my) . tworzyły magi®.’, 5 
którym ' ' wszystkie
cacka wydawały siiP% 
skonalsze ' i bardziej s/. 
wyciągnięcia portfela 'j 
pach „Baltony”, gdzie * 
najczęściej leży . m^<ęd J, 
mi, sweterkami i'-J.
Przedstawiciele ITI

»



' pokoje z kuchnią i łazienka z 
. prysznicem. Niestety, jedno z po­

mieszczeń nie nadaje się do za­
. mieszkania: nasączone cieknącą z 
. rury wodą -ściany zawilgły. Dozor- 
I czyni jest młoda, ma 26 lat. Skoń- 
. czyła szkołę policealną. Mieszka tu 

z mężem, dzieckiem. Ma nadzieję, 
, że - wnet otrzyma to obiecane, wy­
, marzone mieszkanie. Jej uporowi 
l dziwi się matka, radząc, by po-rzu- 

ciła tę pracę. Nie po to się prze- 
I - cięż uczyła, by sprzątać po „ta­

kich”. Ale kto to młodym wytłu- 
' maczy? Na pamiątkę zabierze chy­

ba ten nóż, którym ich tu zaata­
kowano.

Takich mieszkań jak Małgorzaty 
jest w tym baraku kilka. Wszyst­
kich — 45. Na piętrze , same poje­

, dyrki. Ile dokładnie mieszka ' tu­
taj ludzi? — tego dozorczyni nie 

I wie.
— Wszelkie wygody tych ludzi 

j to „Pińąd” i bieżąca woda. Mieszka­
, ta ogrzewają albo elektrycznością,
1 albo węglem. Zresztą gdyby był 
J ta gaz._ wszystko wyleciałoby w
2 powietrze — konkluduje.

Dziesięciu na rencie...
k Pukam do wielu drzwi. Wreszcie 

uchylają się jedne z nich. Otwiera 
k mężczyzna, którego już po-znałam, 
a człowiek z piętra. Przyszedł z wi-
‘ zytą do kolegi. Jest od niego roz- 

w^uwnie^iszy. Zajęty naprawianiem 
odbiorników radiowych gospodarz 
nie ma ochoty na rozmowę. On me 
jest _tu za karę. To stawia go w 
rzędzie tych lepszych. Remontują 
mu mieszkanie w . Podgórzu i 
wnet do - niego powróci. Tak sądzi 
on, i jego goście. Gorzej ze znajo­
mym z piętra Przepracował — jak 
mówi — trzydzieści lat. Pił, owszem. 
Doszło więc do rozwodu i eksmisji. 
Miał tu mieszkać rok, - a minęły już

1 trzy lata. — Stary Tajak? Rencista, 
I- ale jeszcze pracuje. Piję, jednak to 
i przyzwoity człowiek — mówią o 
i nim sąsiedzi.
B. Konkubina po rozwodzie (tak się 
[łama . nazwała) . nie narzeka na 
r swój los. Jest jedną z ośmiu osób, 

które zostały tu wyeksmitowane za 
„porzucone dozorcostwo”. Obiecy­
wano im blok rotacyjny w os. ' Ru­
czaj, ale na obietnicy się skończy­
ło. Utrzymuje ją konkubin. — Jak 
jej chłop przyjdzie po całym dniu 
pracy, to kupują wódkę, ale jak 
już zabraknie pieniędzy, to wyrzu­
ca go. Często spal na wycieraczce 
— tak ją widzą inni.

Opowiada, że spośród mieszkań­
ców baraku dziesięciu jest na ren­
cie, a na „dole” siedmioro pracuje.

Mama plus my
Zbyszka poznałam wcześniej, kil­

ka tygodni temu, kiedy byłam w 
Zastowie po raz pierwszy; Zasso- 
czył mnie swoją tutaj obecnością, 
młody, przystojny, modnie ubrany 
chłopak. Podobnie . jak jego wygląd, 
tak i wnętrze wspólnie z siostrą 
zajmowanego mieszkania wprawi­
ło mnie w zdumienie - Lśniące czy­
stością, zadziwiające smakiem, z 
jakim go urządzono. Dla gości 
kawa ze śmietanką, orzeszki, cia­
stka. Jakiż kontrast z piętrem.

Historia dwojga młodych ludzi: 
jego i siostry, którzy za wszelką 
cenę chcą się stąd wyrwać — bul­
wersuje.

— Mieszkamy tutaj od 19S6 r.: 
mama i my, to znaczy ja z siostrą 
i ojcem. Mama wynajęła sobie na 
piętrze mieszkanie - od faceta, któ­
ry się wyprowadził. Nie pracuje, 
mieszka z konkubinem, który ma 
30 lat, byłym . więźniem.. Jej ko­
chanek pracuje - dorywczo - w ce­
gielni, mama nie pracuje. Tak pi- 
ją, robią i -awantury. Wstyd nam 
nieraz — przyzna je Zbyszek. — 
Ojciec mieszka z. nami. Do nie­
dawna pracował w - prywatnym za­
kładzie, teraz jako fliziarz. My z 
siostrą też pracujemy: siostra w 
sklepie. Prawdziwych lumpów tu 
nie ma. Większość z mieszkających 
tutaj to renciści dorabiający jesz­
cze do renty. Moim zdaniem jedy­
nie trzy osoby żyją - tu tu biedzie...

Ich matka była dozorczynią. ale 
lat temu kilka zlekceważyła sobie 
pracę. Mieszkanie w blokach (choć

podobno wygrali proces) trzeba bj- 
ło zamienić” na barak. Obiecywano, 
że zsyłka do Zastowa trwać będzie 
tylko dwa lata... Zbyszek i Anna 
mają książeczki mieszkaniowe, ale 
co z tego?

Zbyszek twierdził, że prawdzi­
wych lumpów tu nie ma, ale... 
— Wstydzę się tutaj kogoś przy­
prowadzić — - dodaje nieśmiało. 
Przychodzą tylko koledzy z osiedla 
i dwóch z huty. Do siostry kole­
żanki z pracy - Mimo wszystko czło­
wiek się - wstydzi, że tu mieszka. 
Jak będzie - wyglądało nasze dalsze, 
życie?

Ludzie rzeczywiście tu piją. Zdzi­
siu lubi bardzo. Przepija rentę, po­
tem prosi o kawałek Chleba. Pani 
Ewa mieszka tu z matką! Te . -to 
nawet salicyl piją, podobnie jak 
pani Krysia.

Zbyszek kupił już meble do no­
wego mieszkania, trzyma je u wuj­
ka. Wie, że ludzie mieszkają w 
jeszcze gorszych warunkach. na 
przykład w- Kantorowicach. ale - 'o 
go nie pociesza.

fot. PAWEŁ ZECHENTER

Tak wygląda życie w Zasto- 
wie. Jest tam podział na 
' lepszych i ggrszych loOato-

rów. Ci lepsi chcą się stamtąd 
wyrwać za wszelką cenę. Tak 
jak Zbyszek i Anna. Ich rodzi­
ce zamieszkali tu za karę, a 
oni ponoszą teraz konsekwen- J
cje. W baraku w Zastowie 
mieszka sporo rodzin z dziećmi. 
Tutaj' uczą się życia. Czy uda 
im się wyjść z tego bez szwan­
ku tak jak Zbyszkowi i An­
nie? Ile lat przyjdzie im tu 
żyć? Oby gorycz zawarta w 
słowach jednej z kobiet: „Stąd 
nie ma gdzie uciekać”, nie o­
debrała nadziei- tym młodym...

Janina DZIURO

P.S. Imiona głównych bohaterów 
reportażu zostały -zmienione.

illiiilill I i Sił 1 lilii I I UH itlllil iliii miUUll liii! lilii liii ii i I lii lllilliiliillil I i illliill im liii i i i i lilii liii I ii iUjmiUmm iiiiliiiiiiilim  i mil mili iiilllliilillililiill

nież o obecność uroczych hostess, 
które pomagały podsycić apetyt 
zwifejdających wystawę na wyroby 

n firmy Hitachi.
Również filmy

ITI to przedsiębiorstwo o cha­
rakterze firmy opartej na kapita­
le zagranicznym ' — przyznał w roz­
mowie przedstawiciel ITI - Marek 

I ZEMOJTEL. Prowadza, kilka ro­
: dzajów działalności. Promocja i

• sprzedaż sprzętu Hitachi we współ­
pracy - z „Bltoną” nie - jest ich je- 

■ dynym zajęciem. Zajmują się rów­
, nież sprzedażą - i - wypożyczaniem

kaset wideo znanych dystrybuto­
rów światowych, takich przykłado­
wo jak Warner Brothers czy Co­
lumbia. Niedawno firma zadebiu­
towała na rynku kinowym, propo­
nując polskim miłośnikom filmu 
trzy szlagiery amerykańskie: „Bat­
man”, „Good morning Vietnam” i 
„Stowarzyszenie umarłych poetów”. 
Szefowie .ITI nie ograniczają się 
jednak do wymienionych rodzajów 
działalności Myślą również o u­
sługach transportowych. chcą wejść 
na rynek handlu artykułami żyw­
nościowymi.

-Każdego miesiąca ITI sprowadza

do Polski 20 — 25 - nowych tytu­
łów filmów na kasetach wideo. W. 
tej chwili mają ich w katalogu o­
koło- 600. Jest to wynikiem ośmio­
letniej obecności firmy na polskim 
rynku wideo. Na początku starto­
wali od dwóch sklepów, teraz ma­
ją ich 26. a w- przyszłym roku ta 
liczba zostanie podwojona. W cen­
trum zainteresowania znalazł- się 
między innymi Kraków. Możemy 
?ię spodziewać wkrótce nowego 
profesjonalnego salonu handlowe­
go w centrum naszego miasta, o- 

■ czy wiście z.e sprzętem Hitachi. O­
becna oferta handlowa przerasta

.........

już znacznie możliwości małego 
sklepiku przy ul. Marchlewskiego. 
Sensacyjną wiadomością jest na 
pewno ' to, że ITI prowadzi rozmo­
wy z Guinessem. Ciekawe, _ czy 
doczekamy się - w ich efekcie sieci 
pubów z tym znakomitym piwem 
irlandzkim?

Jakość procentuje 
wysokością obrotów

Wracając ' do japońskiego koncer­
nu Hitachi, można podkreślić, że 
szefowie ITI nie . żałują swojej de­
cyzji sprzed lat. Można było wte­
dy wybrać partnera bardziej u nas 
znanego, zdecydowano się jednak 
postawić na firmę mało popularną 
na rynku Europy Wschodniej, ale 
dzięki temu niezbyt zmanierowaną. 
Decyzja ta okazała się trafna. Hi­
tachi to firma numer jeden w ro­
ku ubiegłym na rynku - japońskim, 
biorąc pod . uwagę obroty handlo­
we. Taki wynik był możliwy nie 
tylko dzięki elektronice, przede 
wszystkim swoją pozycję Hitachi 
za-wdzięcza sprzedaży silników, tur­
bin i ' elektrowni , atomowych.

O' 'skali - - zainteresowania pol­
skim rynkiem ze strony Hi­
tachi najlepiej świadczy ' 

becność podczas otwarcia war­
szawskiej - wystawy promocyjnej
prezydenta firmy, pana Miyoshi. 
Przyleciał do Polski właściwie na 
kilka godzin, specjalnie, aby doko­
nać prezentacji swojego sprzętu. To 
doprawdy rzadkość. Ci. którzy nie 
odwiedzili krakowskiej części tej 
wystawy, mogą żałować - Nie zo­
baczyli bowiem m.in. magnetofonu 
cyfrowego, wież muzycznych - 
zdalnym sterowaniem, magnetowi­
du r dekoderem teletekstu czy te­
lewizorów z - ekranami na ciekłym 
krysztale Najmniejszy proponowa­
ny ekran ma 5 cali, największy 42 
cale. Te wszystkie cuda techniki i 
elektroniki nikogo jednak na świę­
cie specjalnie już nie- dziwią.

Jacek KRĄG

o-



25W nawiązaniu do artyku­
łów. red. S. Pietrzyka 
w ' sprawie spółdziel­

czości mieszkaniowej i apelu 
redakcji o podjęcie sprawy po­
zwalam sobie przesłać garść 
swoich spostrzeżeń. W pełni 
rozumiem polemiki F. Grab- 
czyka, Z. Lesia i Z. Byczka ja­
ko wielkich znawców spół­
dzielczości. Ja chciałem do tych 
spraw ustosunkować ■ się jako 
szary spółdzielca od 14 lat 
„obsługiwany” przez ZOS-5. 
Dotychczas w starym układzie 
istnienia SM próbu­
jąc wyegzekwować to, co mi 
się należy, byłem traktowany 
przez swoją administrację 
ZOS-5 jak ■ ińtruz. Dlatego ko­
rzystając z okazji wziąłem u­
dział w zebraniach przedstawi­
cieli członków i zostałem wy­
brany do Rady Nadzorczej no­
wej SM „Mistrzejowice — Pół­
noc”. Myślałem, że wreszcie 
zatriumfuje nowa filozofia o­
pierająca się na służebnej roli 
władz spółdzielni wobec swo­
ich członków. Niestety, ambit­
ne zamierzenia niektórych o­
sób starły się z „konserwą 
spółdzielczą", na której czele 
Stoi p. prezes Zarządu ■ Grabo­
wska. Nowa Rada Nadzorcza 
została wmanewrowana w ja­
łowe dyskusje prawno-organi­
zacyjne, jednocześnie nie jest 
dopuszczana do podstawowych

List do redakcji 

Mieszkańcy nie 
mogą .czekać, 
muszą działać 

informacji o działalności admi­
nistracyjno-gospodarczej. Pro­
wadzi się godzinami niepotrze­
bne spory, a podstawowe spra­
wy dla mieszkańców nie są za­
łatwiane.

Przykładowo wymienię kilka 
spraw. Od pewnego czasu to­
czy się dyskusja w kwestii 
najmu lokali użytkowych, a 
do tej pory nie zorganizowano 
przetargów na te lokale dopro­
wadzając w rezultacie świado­
mie do zaniżenia stawek opłat, 
co w konsekwencji pozbawia 
spółdzielnię ok. 100 min zł 
wpływów miesięcznie. Jak na 
ironię w celu uzyskania dodat­
kowych przychodów pozbawio­
no emerytów i rencistów swo­
jego klubu. Do tej pory nie 
wyjaśniono skandalicznej spra­
wy sprzedaży lokalu użytko­
wego o pow. 55 m kw. w pa­
wilonie w os. Bohaterów Wrze­
śnia nr 26 za symboliczną kwo­
tę 2 min zł. Nadal nie rozwią­
zana jest sprawa nie dogrza- 
nych i zagrzybionych budyn­
ków. Wg oceny wiceprezesa 
Zarządu Z. Bargiela jedyne 
rozwiązanie to ocieplenie bu­
dynku za 2 mld zł. Po 8 mie­
siącach ■ dyskusji w . sprawie 
złego odbioru telewizji w czę­
ści budynków os. Boh. Wrześ­
nia sformułowano wreszcie 
wnioski, że winę za to ponosi 
inna SM budując budynek blo­
kujący odbiór sygnałów i któ­
rą teraz chce się zaskarżyć do 
sądu. Nic natomiast nie zrobio­
no w sprawie poprawy odbioru 
programu TV i pewnie taka 
sytuacja będzie trwała jeszcze 
b. długo. Niewiele również zro­
biono w kwestii „tematu rze­
ka” na RN co do przygotowa­
nia budynków do zimy.

W tej sytuacji „ćwicząc" po 
kilka godzin na posiedzeniach 
rad nadzorczych problemy 
naszej spółdzielni dochodzę do 
wniosku, że poświęciliśmy du­
żo cennego czasu, a, niestety, 
nic ■ się nie zmienia. Wizjoner­
skie koncepcje panów F. Grab- 
czyka, Z. Lesia, Z. Byczka na 
nic się nie przydają, a w 
przypadku tych dwóch ostat­
nich wpływają również de­
strukcyjnie na pracę RN i za­
rządu.

Mieszkańcy nie mogą już 
dłużej czekać, muszą wreszcie 
działać.

Zdzisław Z1OBROWSKI 
(adres znany redakcji)

stycznia br. przewodni­
czący OPZZ Alfred 
MIODOWICZ — spotkał 

się z hutnikami-związkowca- 
mi — przewodniczącymi zarz. 
zakł., by podyskutować o 
najważniejszych, dręczących 
nie tylko ich, problemach! Ja­
ko że było to pierwsze spot­
kanie w nowym roku, złożył 
wszystkim najlepsze życzenia 
pomyślności, które oby się 
spełniły, bo — jak sam pod­
kreślił — rok nie będzie łat­
wy. Drugie spotkanie z re­
prezentantami największych 
zakładów pracy z województw 
kieleckiego, tarnowskiego, no­
wosądeckiego i krakowskiego 
skupionymi w nowo powstałej 
strukturze OPZZ — Regionie 
Małopolsko - Świętokrzyskim 
dotyczyło tych samych pro-

sze, okazało się, że ustawa (jak 
to często ostatnio U nas- się 
zdarza) obowiązuje wstecz, 
czyli niektóre zakłady znala­
zły się już obecnie w sytuacji 
płatników tylko „popiwku”, 
bo na to im wystarcza i tó nie 
zawsze.

Ten temat (między innymi) 
znalazł się na tapecie rozmów 
związków zawodowych z rzą­
dem. Musiał być na powrót 
odgrzebany, chociaż' wydawa­
ło się że sprawa była już za­
łatwiona. W tej chwili Mini­
sterstwo Finansów uważa i-

Popi wab“ nrvwaihnaciaiWvK piyW<nyiaijd
blemów. Zrelacjonuję więc o­
ba spotkania razem.

Rygiel płacowy wymyślony 
jeszcze przez profesora Sa­
dowskiego — mający pomóc 
wprowadzić drugi etap refor­
my — miał istnieć do 1990 ro­
ku, następnie dochody miały 
zostać obłożone podatkiem in­
dywidualnym. Takie zobowią­
zanie podjął także rząd T. 
Mazowieckiego i minister J. 
Kuroń postanowił, iż taki 
indywidualny podatek wpro­
wadzi od 1991 r. Fakt, że nic 
w tym kierunku 
pozostał faktem 
tylko koncepcja.

L. Balcerowicz, 
ustanowionej przez _ _ 
ni rząd polityki gospodarczej, 
założenia roku tamtego prze­
niósł na obecny. Jednak ry­
giel płacowy ma wykładnik 
polityczny. .

Zróżnicowanie bowiem opo­
datkowania od form własności 
nie jest zrozumiałe i nie wi­
dać w tym przejawów uzdra­
wiania gospodarki. Do tego 
wszystkiego doszła niefortun­
na -wypowiedź prezydenta w 

. telewizji, który, jakby nie 
znając reguł ustanowionych w 
ustawie, podkreślił, że „popi­
wek” uzależniony "będzie od 
wydajności pracy. Jak zakład 
dobrze i - wydajnie pracuje, 
„popiwek” zostanie ograni­
czony (co prawda ’ rząd nie u- 
znaje słowa „popiwek” — tyl­
ko podatek od ponadnorma­
tywnych wynagrodzeń). A tu 
tymczasem w zakładach pań­
stwowych, w których jest je­
szcze do tej pory -i długo bę­
dzie zatrudnionych prawie 80 
proc., taki manewr jest . nie­
możliwy. Tu ustawa wyzna­
czyła max. 500-procentowy 
„popiwek”. czyli . za każdą wy­
daną złotówkę 500 zł „kary* 
do skarbu państwa. I co gor-

nie zrobiono, 
i pozostała

kontynuator 
poprzed-

i...
naczej i na swój -sposób inter­
pretuje ustanowione prawo. 
Związkom zawodowym udało 
się do tej pory wynegocjować 
zwolnienie z opłat lecznictwa 
sanatoryjnego i spółdzielczości 
mieszkaniowej. Uchroniono od 
podatku „karty branżowe”. 
Zmienił się także przepis O 
relacji zatrudnienie — fun­
dusz. Obecnie w przypadku 
zmniejszenia zatrudnienia fun­
dusz jest także zmniejszany, 
co nie pozwala na manewry 
niektórych dyrekcji — rato­
wania funduszu płac kosztem 
pozbawienia tylko z tego ' po­
wodu większych grup ludzi 
pracy. Lawina zwolnień z te­
go powodu nastąpiła w roku 
ubiegłym-

Chociaż sprawa „popiwku* 
wydawać się mogła „nie do 
ruszenia” — trwają obecnie 
rozmowy związkowców z rzą­
dem, który zobowiązał się 
przedstawić inne jego zasa­
dy. Związkowcy czekają za­
tem do 1 5 lutego br.

W tym czasie ślą protesty 
do władz, teleksy, pisma i wy­
jaśnienia. Związkowcy - huty 
taki protest już wysłali. Re­
jonowe Porozumienie przygo­
towywało go słuchając wnio­
sków podczas dyskusji z Al­
fredem Miodowiczem. Takie 
protesty winny iść nawet z 
najmniejszych zakładów pra­
cy, od tych wszystkich, którzy 
nie mogą pogodzić się z tą 
absurdalną ustawą. Ale 15 lu­
tego br. pisma i oświadczenia 
nie będą już mieć racji bytu.

Mija bowiem termin zapo­
wiedzianej przez Związkow­
ców akcji protestacyjnej. W 
niej także należy pokazać 
swoja sile i determinację. 
(dokończenie w następnym 

numerze)
Bronisława 

KUFEL-WŁODKCWA

PREZYDENT 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
MARSZAŁEK SEJMU 
MARSZAŁEK SENATU 
PREMIER RZĄDU 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

Ustawa o opodatkowaniu wzrostu wynagrodzeń, którą 
Sejm uchwalił 22 grudnia 1990 r., a która mocą podpisu 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej weszła w życie od 1 
stycznia 1991 r., spowodowała zdecydowany sprzeciw załóg 
zakładów hutniczych zrzeszonych - w Federacji Hutniczych 
Związków Zawodowych.

Hutnicy są świadomi, że to głównie robotnicy przemy­
słowi utorowali drogę przemian w Polsce, że wynieśli do 
obecnych godności dzisiejszą władzę. Dlatego nie pogodzą 
się nigdy z ciężarem i „karą”, jaką teraz zostali obarczeni.

W związku z tym żądamy:
1. Jednakowego traktowania wszystkich podmiotów gos­

podarczych w zakresie praw i obowiązków — tak na­
szym zdaniem powinno być w praworządnym kraju;

2. Uchylenia sztucznych barier podatkowych uniemożli­
wiających wręcz kształtowanie płac - w powiązaniu z 
efektami pracy;

3. Zniesienia ograniczeń zasilania i bezpodatkowego wy­
datkowania środków na zakładowe fundusze (socjalny 
i mieszkaniowy) z zysku wypracowanego przez załogę.

Domagamy się zdecydowanych działań w celu spełnienia 
powyższych postulatów i oczekujemy konstruktywnej od­
powiedzi do 15 lutego 1991 r.

W przypadku jej braku Komitet Wykonawczy Federacji 
Hutniczych Związków Zawodowych zostanie zmuszony do 
podjęcia akcji protestacyjnych w kraju.

ZA KOMITET WYKONAWCZY 
PRZEWODNICZĄCY 

ZBIGNIEW PABIANCZYK '
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CHOC zdawaliśmy sobie sprawę z tego, że ogłoszony w i_ 
merze świąteczno-noworocznym KONKURS nie będzie ła. 
twy do rozwiązania (odebraliśmy w redakcji kilka telefo­

nów z takim zarzutem), wiedzieliśmy, że stali Czytelnicy „Gło. 
su Nowej Huty", wszyscy „krzyżówkowicze” i .„konkursowicze” 
przyślą w końcu rozwiązania, mimo że | 
ło trochę wysiłku — przypomnienia sobie wiadomości z historii , 
starożytnej, staropolskiej, -z dziejów nazw czy powiedzeń.. Nie « 
zawieal,śmv się Otrzymaliśmy prawie setkę kuponów zawiera. J

3

nu. 3
ia_ i

a
w
3

icze” i „Konkursowicze” 5 
będzie ich to kosztowa- 5

zawiedliśmy się. Otrzymaliśmy prawie setkę kuponów zawiera­
jących w przeważającej większości poprawne, wyczerpujące od­
powiedzi. Zdarzały się jednak kupony nie w pełni nas satys. 
fakcjonujące, błędne. Zupełnie nieoczekiwanie wielu uczestni­
ków „wyłożyło się” na pytaniu nr 7. Chodziło w nim o poda­
nie prawdziwej etymologii nazwy naszej stolicy Warszawy. Już 
sam przymiotnik „prawdziwej” winien podpowiedzieć osobom 
biorącym udział w konkursie, że nie chodzi tu o... bajeczkę o 
Warsie i Sawie, sztucznie dzielącą nazwę Warszawa na dwa 
imiona (Wars -f- Sawa = Warszawa). Legenda o małżonkach 
Warsie i Sawie, wciąż niezwykle rozpowszechniona, nie ma nic 
wspólnego z prawdą, gdyż Sawa nie jest imieniem polskim, tyl­
ko ukraińskim, a w dodatku męskim. Prawdziwa nazwa naszej 
stolicy wzięła się od imienia Warsz. Warszawa znaczyła naj­
pierw: osada, zagroda, wieś Warsza. Pierwotnie mówiło się: 
wieś, zagroda Warszewa. Na co dzień jednak rzeczowników: osa­
da, wieś nie używano, mówiono po prostu: Warszewa. Później 
utrwaliła się forma Warszawa i tak zostało do dzisiaj.

W ten oto sposób — podając poprawną odpowiedź na pytanie 
nr 7 — przeszliśmy do rozstrzygnięcia całego konkursu świą. 
teczno-noworocznego. Oto poprawne odpowiedzi na dalsze dzie­
więć pytań:

1. SIEDEM CUDÓW ŚWIATA: 1. Piramida Cheopsa (albo wszy­
stkie piramidy ze Sfinksem lub bez niego) - 2. Wiszące ogrody 
Semiramidy w Babilonie, które ani nie wisiały. ani nie miały 
nie wspólnego z Semiramidą, ale były ogrodami założonymi na 
płaskich dachach i tarasach pałacowych, 3. Mauzoleum w Heli- 
karnasie (grobowiec Mauzolosa, wykonany z białego marmuru), 

Świątynia Artemidy zbudowana z niesłychanym przepychem,4.

5.
w
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KONKURS 
świąteczno-noworoczny 
rozstrzygnięty

Kolos rodyjski — posąg brązowy ok. 30-metrowy postawiony 
Porcie Rodosu, zniszczony wskutek trzęsienia ziemi, 6. Posąg 

Zeusa w jego świątyni w Olimpii - (olbrzymia rzeźba kryta zło­
tem i kością słoniową, ok. 50-metrowa. dzieło Fidiasza), 7. La­
tarnia morska na wyspie Faros pod Aleksandrią (ok. 150 m). Za­
miast niej niektórzy wymieniają jako siódmy cud świata mury 
Babilonu.

2. „ALEA IACTA EST” — kości zostały rzucone, co znaczyło, 
że rozkazem tym Cezar rzucił nieodwołalnie wyzwanie losowi.

3. KREWNY PO MIECZU to krewny po ojcu, od strony ojca. 
KREWNY PO KĄDZIELI — krewny po matce, od strony matki ,

4. DZIEWIĘĆ MUZ: 1. Kaliope — poezji epickiej. 2. Klio — ’
historii, 3. Euterpe __ " _ _ . .
psyćhora — tańca, 5. Erato — poezji miłosnej lub hymnów, 6. 
Melpomene — pieśni lub tragedii. 7. Talia — komedii. 8. Poli­
hymnia — sakralnej poezji chóralnej albo gry na lirze, albo 
sztuki - mimicznej. 9. Urania — astronomii i geometrii.

5. W znanym powiedzeniu Mikołaja Reja: A NIECHAJ NA- 
RODOWIE WŻDY POSTRONNI ZNAJĄ, IŻ POLACY NIE GĘSI. 
IZ SWÓJ JĘZYK MAJĄ chodzi o to, że Polacy mają język nie 
gęsi, ale swój, że nie gęgają, ale mówią po polsku. Wyraz „gęsi" 
jest tam przymiotnikiem (jaki? gęsi, podobnie jak gęsia skórka, 
gęsie pióro), a nie rzeczownikiem.

6. „GRECKI NOS” to nos nie mający u nasady ani wklęśnię­
cia, ani wypukłości, ale będący przedłużeniem linii czoła. .

8. MICHAŁ. DRZYMAŁA zasłynął z tego, że mieszkał w wo­
zie cyrkowym, który przesuwał z miejsca na miejsce w obrębie 
posiadanej ziemi, gdyż na podstawie uchwały Sejmu Pruskiego 
z 1904 r. nie mógł na swej parceli postawić domu.

9. „TAJEMNICA POLISZYNELA” to oczywiste, wszystkim 
znane fakty uważane przez kogoś za głęboki sekret. •

10. Zdanie ,.DAY UT JA POBRUSA, A TI POZIWAI” („Daj, 
ać ja pobruszę , a ty- poczywaj”) jest dlatego słynne, że jest 
to pierwsze zdanie napisane po polsku pochodzące z Księgi Hen- 
rykowskiej opisującej dzieje klasztoru zakonu cystersów w Hen­
rykowie pod Wrocławiem. Zapis pochodzi z roku 1270.’

W .wyniku losowania nagrody — ufundowane przez „Orbis", 
Oddział Nowa Huta, firmę „Kowalińska — wyposażenie miesz­
kań , ..Westę”, Przedsiębiorstwo „Celt” i redakcję — otrzymują:

A Tomasz Koprowski, zam. 31-894 Kraków, os. XX-lecia 27/41
— buty narciarskie młodzieżowe;

A Grażyna Piechnik, zam. Kraków, os. Bohaterów Września 
18/41 — 2-tomowy Słownik frazeologiczny języka polskiego;

A Józefa Gniadek, zam. 31-925 Kraków, os. Centrum A 13/11
— antena telewizyjna;

A Krzysztof Pawłowski, zam. 31-858 Kraków, os. Kościusz­
kowskie 9/73 — bidet łazienkowy;

gry na flecie i chórów tragicznych, 4. Ter-

A Blanka Zagól, zam. 31-815 Kraków, os. Kalinowe 21/87 — 
Słownik wyrazów obcych;

A Lucyna Orłowska, zam. 31-703 Kraków, os. Na Stoku 15/69
— 2 komplety sztućców;

A Bernadetta Bukowiec, zam. 31-804 Kraków, os. Na Lotnisku 
20/81 — mały leżak składany i album S. Markowskiego;

A Barbara Wesołowska, zam. Kraków, os. Kazimierzowskie 
29/238 _— przybornik kosmetyczny i album S. Markowskiego:

A Ryszard Zieliński, zam. 31-875 Kraków, os Dywizjonu 303 
36/o3 — lampa;

Ą Beata 2urowska, zam. 31-815 Kraków, os. Kalinowe 19/180
— lampa.

Ą “
białe ______
„A J1> ?“J K“czmarczyk, zam. 31-610 Kraków, os. Tysiąclecia 
65/40 — kalendarz ś-cienny ńa rok 1991 i olb.™ s Markowskiego.

H»fal jStanuch, zam. Kraków, os. Kościuszkowskie 10/33 - 
drewniaki firmy „Draken” i album S. Markowskiego;

, _ r # ’---------- - zaianuw, u». A J
— kalendarz ścienny ńa rok 1991 i album S. Markowrtkiieio- 

Ps. Nagrody. można odbierać już od 4 bm. (poniedziałek) 
Ttro^' bezPOŚredn^ w redakcji (Centrum Admini­
stracyjne HTS, bud. S, kl. B, I piętro pokój 113).
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1. II — 7. II

piątek
PROGRAM I

15.55 Wiadomości
16.05 Robin Hood (5): „Bła­

zen królewski” — serial
17.00 Video-top
17.15 Teleexpress

I 17.30 Raport
' 18.00 „Odbicia” (3) — serial 

19 00 Od ..Kapitału” do ka­
pitału

19.15 Dobranoc: Bouli
19.30 Wiadomości
20.10 „Dwaj bracia” (3 ost.)
21.55- New York. New York
22.25 Studio Sport

1 22.55 Wiadomości wieczorne
23.15 Panorama światowego 

sportu
23.45 Weekend w Jedynce
”3.55 „Bob Geldof i The

Vegetarians of Love” (2)

PROGRAM II
15.00 Ulica Sezamkowa
16.00 „W . labiryncie”
15.30 Wzrockowa lista prze- 

bc i iw Marka Niedźwieckiego
7.00 Noce i dnie (8): „Czas 

m.iości i czas śmierci”
17.50 Za 'kierownica 
18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 „Kaczorowski” — pro­

gi- ■ m K. Krzyżanowskiego
' 8.45 „Trzepak” — program 

dla dzieci
19.00 Obserwator
19.20 Wojna i pokój
19.30 „Moda” — program B. 

Ioporek
19.50 „Szukam sponsora”
20.10 „Kocha, lubi, szanuje”
20.40 „Daleko od Polski” — 

program J. Zielonackiego
21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 „Crime story”
22.45 „Nowy prezydent” - - ■ 

program A. Nachtarzanki i 
B Klicha

23 05 Legendy filmu: Harri­
son Ford

00.05 CNN

sobota

gcwka jądrowa (2)
13.30 Posag — finał konkur­

su Jla rolników

18.50 Z kamera wśród zwie­
rząt — okularnicy

19.15 Dobranoc: „Opowiada­
nia Muminków”

19.30 Wiadomości
20.05 Frederick Forsyth — 

„Ofiara wojny” — serial pro­
dukcji angielsko-niemiecko- 
-włoskiej — reż. Tom Clegg 
— wyk. David Threlfall, 
Shelley Hack, Alan Howard

21.40 Kontrapunkt — prze­
gląd wydarzeń krajowych

22.05 Sportowa sobota
22.50 Wiadomości wieczorne
23.10 „Wariatka” — film

fabularny produkcji USA (116 
min.) — reż. Martin Ritt — 
wyk. Barbra Streisand, Ri­
chard Dreyfuss, Maureen Sta­
pleton.

PROGRAM II
7.25 Kalibee — wojskowy 

program publicystyczny
7.55—11.00 Telewizja śniada­

niowa
8.00 CNN
8.10 Magazyn tefewiijj -nua 

daniowej
8.35 Tele-narty
9.05 Magazyn telewizji śnia­

daniowej
9.15 Benny Hill
9.45 Maagayn śś^ii^-

daniowej
10.00 CNN — Headline News
10.15 Magazyn telewizji śnia­

daniowej
10.40 .Cudowne lata” (31)
11.05 Bariery
11.30 „Rodzina Brettów”
12.20 Zwierzęta świata- „Su- 

perezułe zmysły” (5)
13.00 5-10-15 — program dla 

dzieci i młodzieży
14.00 „Kusza” (6) — Albion
14.30 Magazyn 102
15.00 Studio Sport — Puchar 

Da visa
15.30 Dziewczyna roku — 

program na bis
1p' Strefa mroku — se­

rial prod. USA
17.00 Wielka gra — teletur­

niej
18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 Benny Hill
19.00 Obserwator
19.20 Wojna i pokój
19.30 Publicystyka
20.00 .„Idea Haendel — mu­

zyczna podróż” (2) — film do­
kumentalny prod, ang-

20.50 Studio Sport — Puchar 
Da visa

21.30 Panorama dnia
21.45 Słowo - na niedziele
21.50 „Rodzina Brettów” (17) 

serial prod, gnaielskitj-
22.40 Jazz w .Remoncie”

niedziela
PROGRAM I

7.30 . Kraj za miastem
7.55 Po gospodarsku — ma­

gazyn spraw wiejskich
8. 10 Od niedzieli do niedzieli
9.00 Kino „Teleferii”: „Wy­

marzony motocykl”
10.40 Notowania, czyli co się 

opłaca rolnikowi
11.00 Zaproszenie do tańca 
12.00 „Przerwana cisza” ■ (7): 

„Oko za oko” — serial przy­
rodniczy prod. hiszpańskiej

12 30 Żymierski — wojsko­
wy program dokumentalny

12.55 Tęczowy Music-Box
13.55 Telewizyjny koncert

życzeń
14.40 . Daniel — film dok
15.20 „Magazyn Morze”
15.35 „Zamach” — wojenny 

dramat produkcji polskiej (81 
min.) — reż. Jerzy Passendor­
fer — wyk. Bożena Kurow­
ska, Tadeusz Łomnicki, Gra­
żyna Staniszewska, Andrzej 
May

16.55 Telewizjer
17.15 Teleexpress
17.35 Mi dem' '91 — reportaż
18.05 Studio Sport — . Mi­

strzostwa Świata w narciar­
stwie alpejskim

19.00 Wieczorynka: Walt Di­
sney przedstawia: „Chip i Da­
le” — serial prod. USA

19.30 Wiadomości
20.05 „Kanclerz” (2) —. serial 
21.05 7 dni — świat -
21.35 Sportowa niedziela
22.20 Wiadomości wieczorne
22.35 Anno Domini * 1990 (21 

— przegląd wydarzeń muz

PROGRAM I

7.05 Magazyn informacyjno- 
•gospodarczy

7.50 Tydzień na działce
8.20 Piłkarska kadra czeka

i 8.35 ..Ziarno”
9.00 Wiadomości poranne
9.10 Kino Teleferii: „Kret

gwiazda filmowa”
9 40. „Robin Hood” „Miecze 

Waylanda” (1) — serial
10.40 Na zdrowie — program 

rekreacyjny
11.00 Bellona — program 

wojskowy
11.25 Telewizyjny koncert

życzeń
11.55 Aktualności telegazety 
12.00 Z Polski rodem
12.30 Flesz — magazyn mu­

zyczny
13.00 Laboratorium — ener-

'4.30 Walt Disney przedsta-

16.00 Studio Sport
i 16.40 Butik
' 17.15 Teleexpress

17.35 Siódemka w „Jedynce"

PROGRAM H
7.35 Przegląd tygodnia (dla 

niesłyszących)
8.10 Film . dla niesłyszących: 

„Kanclerz” (2) — serial TP
9.10 Jutro poniedziałek
9.30 Program lokalny
10.00 CNN — Headline News
10.15 Z Wojciechem Kilarem 

o muzyce
10. 45 Pod żaglami ..Zawiszy”
11.20 Studio Sport — Puchar 

Davisa
12.05 Polska Kronika Filmo­

wa
12.15 „Póki się znów nie 

spotkamy” (4) — serial
13.15 100 pytań do...
13-55 Kino familijne: „Złoto­

dajny strumień” (3) — serial
14.40 Maciej Niesiołowski — 

-Z batuta i humorem” .
15.00 Program publicystyki 

kulturalnej
16.00 Podróże w czasie i 

przestrzeni: „Bezkresna po­
dróż” — serial dokumentalny

17.00 Studio Sport — Puchar 
Davisa

17.30 Bliżej świata — prze­
gląd telewizji satelitarnych

19.00 Wydarzenie tygodnia
19.30 Studio Sport — Puchar 

Davisa
20.00 Przeboje Bogusława 

Kaczyńskiego '— podróż do 
Wiednia (2)

2100 Wrocław na antenie
21.30 Panorama dnia
21.45 „Póki sie znów nie 

spotkamy” (41 — serial
22.30 Uśmiech z Galicji
23.00 Benefis Edwarda Lu-

poniedziałek
PROGRAM I

15.10 Aktualności teltazyety
15.45 Wiadomości
15.55 Video-Top
16- 05 „Robin Hood” (7) —

„Miecze Waylanda” (2) —- se­
rial prod angielskiej

17.15 Teleexpress
17.35 Encyklopedia II wojny 
18.00 10 minut
18.10 „Czarne chmury” (5) - ■ 

serial TP
19.15 Dobranoc: „Przygody

Bolka i Lolka”
19.30 Wiadomości
20 05 Teatr telewizji — Va­

clav Havel — „Audiencja, 
protest” — reż. Feliks Falk — 
wyk. Mariusz ' Benoit, Kazi­
mierz Kaczor, Władysław Ko­
walski

22- 00 Rzeczpospolita samo­
rządna ’

22.30 Wiadomości wieczorne
22.45 Leksykon polskiej mu­

zyki rozrywkowej' „S”
23.45 Język niemiecki (14)

PROGRAM II
13.35 Przegląd prasy
13.45 Antena „Dwójki” 
14.00 CNN
14.15 Konkurs 5 milionów 
15.00 Zwierzęta wokół nas
15.30 Capital City (5)
16.30 Widziane z Gdańska — 

program publicystyczny
16.45 Ojczyzna — polszczy­

zna: Och te nazwiska na — el
17.00 Akcja O.P.E.N „Kozi­

ce wolą cień” — film fab. prod. 
francuskiej

18.00 KRONIKA (Kr.)
18 - 30 Przegląd PKF
19.00 Obserwator
19.30 Język angielski (14) 
20.00 Auto-Moto-Fan Klub
20.30 Punkt widzenia
21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 Rozmowy o cierpieniu
22.10 „Capital City” (5) —

serial prod. angielskiej
23.05 Poezja konkretna

wtorek
PROGRAM I

8.00 Dzień dobry — poran­
ny program rozmaitości

9.00 Wiadomości poranne
9.10 Domowe przedszkole
9.35 Teleferie
10.00 Kino „Teleferii”: „Dom 

na głowie” (5)
10.25 ..Kto iesS niewinny” — 

film prod. ZSRR

16.00 Wiadomości
16.10 Yideo-top
16.20 Kino „Teleferii”: „Ro­

bin Hood” (8)
17.15 Teleexpress
17.35 10 minut
17.45 Z archiwum teatru te­

lewizji — Jerzy Mikke — 
„Ostatni z Jagiellonów” (1) — 
reż. Laco Adamik — wyk. Je­
rzy Radziwiłowicz, Aleksander 
Fabisiak, Jerzy Binczycki, 
Zygmunt Józefczak, Henryk 
Markiewicz, Leszek Kubanek, 
Leszek Piskorz, Andrzej Ko­
zak i inni.

19.15 Dobranoc: „Hej bum
bu”

19.30 Wiadomości
20..05. „Dzień zmartwych­

wstania w piekle” — film fa­
bularny produkcji radzieckiej 
— reż. Wytautas Zalakiewi- 
cius — wyk. Widas Pietkie- 
vicius, Władimir Bogin.

21.40 Listy o gospodarce
22.10 Wiadomości wieczorne
22.25 „Trocki” — film dok. 

prod. - angielskiej

PROGRAM II
7.55—11.00 Telewizja śniada­

niowa
8.00 CNN — Headline - News
8.10 „Ulica Sezamkowa”
9.10 Film fabularny
10.00 CNN — Headline News
10.15 Magazyn telewizji śnia­

daniowej
11.10 Polacy — Agnieszka 

Duczmal — film dokumental­
ny

11.45 Lato Avjj — film fa­
bularny prod. izraelskiej

13.20 Przegląd prasy
13.30 Dookoła świata
14.00 CNN
14.15 Magazyn ekologiczny
14.45 Studio aktywnej tele­

wizji
15.00 „Ulica Sezamkowa”
16.00 Publicystyka kultural­

na
17.00 „Wielki kryzys” (2)
18.00 KRONIKA - (Kr.)
18.30 Modlitwa wieczorna 

19.00 Obserwator
19.20 Reportaż
19.30 Język angielski (44) 
20.00 A to Polska właśnie
20.30 Klucz do szczęścia —• 

śpiewa Seweryn Krajewski
21.00 Tablica — reportaż 

Marka Nowakowskiego
21.30 Panorama dnia-
21 - 45 Sport
21.55 ..Lato Avjj” — film

fab. orod izraelskiej
23.25 Kulisy — 70 lat teatru

w ■

środa
PROGRAM I

7.40 Express gospodarczy
8.00 Dzień dobry — poran­

ny magazyn, rozmaitości
9.00 Wiadomości poranne
9.10 Domowe przedszkole
9.35 Teleferie
10.00 Kino ..Teleferii”: „Dom 

na głowie” (6)
10.30 „Dynastia” (68)
11.20 Przyjemne z pożytecz­

nym
11.40 Po sześćdziesiątce ■ —

program dla wszystkich
12.00 Aktualności telegazety
15.45 Wiadomości
15.55 Video-top
16.05 Kino „Teleferii”: „Ro­

bin ■ Hood” (9)
17.15 Teleexpress
17.35 Biznes
18.00 10 minut
18.10 Klinika zdrowego czło­

wieka — „Uwaga — nerki”
18.30 Sprawa dla reportera
19.15 Dobranoc: „Wodnik

Szuwarek”
19.30 Wiadomości
20.05 „Djmastia” (68)
20.55 Dawno ■ temu cichocie­

mny „Burek”
21.25 Śpiewać każdy może
22.00 Program publicystycz­

ny
22.30 Wiadomości wieczorne

PROGRAM n
7.55-—11.00 Telewizja śniada­

niowa
8.00 CNN — Headline News
8.10 .Ulica Sezamkowa”
9.10 Serial filmowv
10.00 CNN — Headline News

10.15 Magazyn telewizji '!nia-
daniowei .

11.20 „Beniamisz^k” — film
12.45 „Mój Chopin” — -iim

dokumentalny prod. polskiej
13.40 Express gospodarczy 
14.00 CNN
14.20 Przegląd prasy
14- 30 Publicystyka regional­

na
15.00 „Ulica Sezamkowa”
16.00 Publicystyka kultural­

na .
17.00 „Przychodnia wszelkich 

dolegliwości” (9) —serial '
18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 .M.A.S.H.” — seriul
19.00 Obserwator
19.30 Język francuski -(12)
20.00 Cały świat gra kome­

die — Kostia (Konstanty Mac- 
kiewicy — scenograf)

20.40 Moje książki — An­
drzej Szczypiorski

21.00 Ze wszystkich stron — 
„Ludzie ' prawdy” — spotkanie 
pierwsze

21.30 Panorama dnia
21 - 45 Sport
21.55 W labiryncie — serial
22.25 Telewizja nocą
23.15 CNN — Headline News

czwartek
PROGRAM I

8.00 Dzień dobry
8.50 Sto lat — mag. ubezp. 
9.00 Wiadomości
9.10 Domowe przedszkole
9.35 Teleferie

10.0C Kino teleferii „Dom 
na głowie” (7) — „Świat lu­
bi ludzi, którzy lubią świat”

10.25 . ..Herkules Poirot — 
detektyw” — serial krym. 
ang.

11.15 To się może przydać
11.40 Telegazeta
15.00 MS w narciarstwie 

•klas.
16.00 Wiadomości __
16.10 Video—top
16.20 Kino teleferii „Robin 

Hood” (10) — ■ „Przepowied­
nia” — serial prod. angielskiej

17.15 Teleexpress
17.30 Spojrzenia — publi­

cystyka
17.55 10 minut
18.05 Wędruj za Polską —- 

film dok.
18.45 Magazyn katolicki
19.15 Dobranoc: „Psi żywot”
19.30 Wiadomości
20.05 „Herkules Poirot — 

detektyw” — serial produkcji 
angielskiej — reż. Edward 
Bennet

21.00 Pegaz
21.30 Interpelacje
22.30 Wiadomości
22.45 Studio sport — MS w 

narciarstwie klas.
23.20 Język angielski (44)

PROGRAM II
7.55—11.00 Telewizja śniada­
niowa

8.00 CNN — Headline News
8.10 „Ulica Sezamkowa”
9. 10 Serial

10.00 CNN — Headline News
10.15 Magazyn telewizji

śniadaniowej .
11.05 Polacy — Urszula Du­

dziak
11.35 Kino studyjne „dwójki” 
„Folwark zwierzęcy” — se­
rial anim. ang.

12.50 Przegląd prasy
13.00 Wrocław, na antenie
14.00 CNN — Headline News
14.15 Szczecin na antenie 

„dwójki”
15.00 „Ulica Sezamkowa”
16.00 Magazyn krajów nad­

bałtyckich
17.00 Publicystyka
18.Ó0 Program lokalny
18.30 „Cudowne lata” (31)
19.00 Obserwator
19.30 Język niemiecki (14)
20.00 Studio sport
21.00 Ekspres reporterów
21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 Kino studyjne '„dwój­

ki” — ■ Folwark -zwferzecv’ ■ — 
film anim. ang.

23.05 Rozmowy z Czesławem 
Miłoszem

23.25 CNN — Headline News
Za: zmiany w ostatniej '■ chwi­

li w programie telewizyjnym 
redakcja nie ' ponosi odpowie­
dzialności. .
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Film „Family Business” - g

„Grunt to rodzinka"
“ ZADEBIUTOWAŁ w 1957 r. filmem, który wszedł do ka­

nonu współczesnego kina. Filmem tym było „Dwunastu 
gniewnych ludzi” z niezapomnianą kreacją Henry’ego Fondy.

¡S W ciągu ' następnych 30 lat zrealizował m. in. „Pieskie popo­
S ludnie”, „Taśmy pra"wdy”, - „Serpico”, „Wzgórze”, „Sieć”.

Twórcą wymienionych „perełek” sztuki filmowej — jest
3 Sidney ŁUMET.. Reżyser wszechstronny, specjalizujący się 
S w kinie sensacyjno-społecznym z elementami polityki. Wspa­

niały obserwator i realista. W ubiegłym roku nakręcił „FA-
“ MIŁY BUSINESS”.
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W Nowej Hucie 
czytają nas wszyscy
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Z „MODY"
ZAWSZE z nadejściem wio­

sny, tej pięknej pory ro­
ku, gdy przyroda budzi się 

do życia, staramy się coś zmie­
nić, coś ulepszyć. Zmieniamy 
styl ubioru, barwę, krój, a tak­
że akcesoria i... karuzela mody 
zaczyna się kręcić!

W zimowo-wiosennym okre­
sie konkurencją dla żakietów 
Jest długi, efektowny i nieza­
stąpiony blezer. Zrobiony 
na drutach wzorem żakardo­
wym, w różnych zestawach 
kolorystycznych, w połączeniu 
ze spódnicą Staje się szalenie 
modny i stanowi świetny, ca­
łodzienny strój.

Przebojem mody wieczoro­
wej jest „król szafy”, czyli 
klasyczny garnitur, któremu 
bardzo łatwo nadać uroczysty, 
wieczorowy charakter przez 
uzupełnienie go ozdobnymi 
akcesoriami -(np. złote guziki). 
Kołnierz marynarki możemy 
obszyć aksamitem lub atłasem. 
Komplet uzupełni jasna bluz­
ka, - a bogate ozdoby przypięte 
do uszu i broszka utworzą 
piękną kompozycję. Delikatny 
makijaż twarzy, mocno pod­
kreślone oczy i naturalny ko­
lor ust uzupełnią resztę.

Anna

Ozdobą filmu są aktorzy. 
Matthew Broderick („Gry 
wojenne”, „Dzień Św. Wa­

lentego”), Dustin Hoffman i Sean 
Con-nery. Aktorstwo tego ostat­
niego -świeci tu najjaśniej. Jego 
Jessie to typowy „twardy facet”, 
pełen jednak ciepła, miłości i hu­
moru. Ten 60-letni brytyjski 
aktor sławę zyskał przyjmując 
w 1962 r. rolę Jamesa Bonda — 
superagenta 007. W tej roli - wy­
stąpił jeszcze pięciokrotnie. Grał 
w wielu znanych i nam filmach: 
„Morderstwo w Orient-Ekspre- 
sie”, „Czerwony namiot”, - „Po­
wrót Robin Hooda”. „O jeden 
most za daleko”, „Nie.ś-miertel-- 
ny”, „Imię róży”, „Nietykalni” 
(„Oskar '88” za rolę drugoplano­
wą). Obecnie na naszych - ekra­
nach możemy go podziwiać w fil­
mie „Indiana Jones i ostatnia kru­
cjata”, a wkrótce- w głośnym „Po­
lowaniu na Czerwony Paź­
dziernik”. Jest niesłychanie po­
pularny w USA. ' Tygodnik 
„People” - uznał .. go za najbar­
dziej seksownego mężczyznę 1989 
r. Autorem zdjęć jest nasz ro­
dak. od kilkunastu lat zamiesz­
kały i pracujący w Hollywood — 
Andrzej Bartkowiak. Ameryka­
nie wysoko cenią jego facho­
wość. Był nominowany do „Os­
kara” — za pracę przy realiza­
cji „Czułych słówek”.

Bohaterowie filmu to trzej w 
linii prostej przedstawiciele ro­
du Mc Mullenów: dziadek, ojciec 
i syn. Najstarszy — Jessie — to ' 
syn Indianki 1 Irlandczyka,

przybyłego do Ameryki. Poślu­
bia Sycylijkę, ma z nią syna 
Vito. Ten, po osiągnięciu dojrza- 

. łości, żeniąc się z żydowską 
dziewczyną płodzi syna Adama.- 
Jessie ma 60 lat, ' na koncie ileś 
tam - skoków, drobnych kradzie­
ży i pobytów w więzieniach. 
Vito jest szanowanym przedsię­
biorcą w handlu mięsem. Adam 
— najmłodszy — właśnie rezy­
gnuje ze studiów na wydziale 
biologicznym, mając świetny po­
mysł na wygodne i dostatnie ży­
cie. Proponuje mianowicie pozo­
stałym panom Mc Mullen super- 
skok, po którym będą bogatsi o 
milion dolarów. Chodzi o kra­
dzież z laboratorium chemiczne­
go plazmidów, mających zrewo­
lucjonizować uprawę zbóż. Mi­
mo perfekcyjnego planu i pre­
cyzyjnych przygotowań — skok 
się nie udaje.- Adama zatrzymu­
je policja. Do więzienia trafia 
jednak Jessie, gdzie odwiedzany 
jedynie przez- wnuka — kończy 
swój - żywot. Dotychczas, skłóceni 
Vito i Adam spotykają się na 
irlandzkim (pełnym ś-piewu i 
wspomnień) pogrzebie dziadka. 
Pogodzeni, , wspólnie wysypują z 
urny prochy Jessiego na ulicę.

Czy „Family Business” to -ko­
lejny film o konflikcie po­
koleń? Tak, ale także film 

o miłości do rodziny, o miłości 
do -przyjaciół, elementach życia 
ważnych dla każdego mężczy­
zny.

Marek RZICHA
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Reklama w „Głosie Nowej -Huty”' 
to - skuteczność i zysk

Słowo 2 000
1 cm kw. 3 500
Nekrologi: 1 cm kw. 2 500
Cała strona 3 min
Ogłoszenia na pierwszej i ostatniej stronie... zwyżka

.50%

Tylko u nas ogłoszenia -ekspresowe bez do­
datkowej opłaty-

Ogłoszenie złożone w środę, ukaże się w najbliższy 
piątek. : ~

Informacje: teł. 44-28-99 godz. 9—15
Osoby zainteresowane akwizycją ogłoszeń pro­

simy o kontakt z redakcją.
Korzystne warunki współpracy!
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Punkt Szklarski
KRAKOWSKICH ZAKŁADÓW 

USŁUGOWYCH „RENOWACJA” 
o». Na Wzgórzach Krzesławickich 23, teł. -41-22-79

POLECA

A SZKLENIE A MATOWIENIE (PIASKOWANIE) A 
SZLIFOWANIE SZKŁA na każde życzenie klienta w 
dogodnie uzgodnionych terminach

mówimy po pólku
HUTA IM. T. SENDZIMIRA W KRAKOWIE

WZYWA
k
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£ JAK winni mówić grający w brydża (i ' wszyscy inni): S 
£ zabrać, zgarnąć dwie lewy czy dwie lewe?
£ . Choć znam kilku zatwardziałych brydżystów posluguja- ”
£ cych się manieryczną formą dwie lewe, jedynie po- £ 
£ prawna jest ' wyłącznie ta pierwsza: DWIE - LEWY. Według S 
S Słownika języka polskiego lewa to rzeczownik ■ rodzaju £ 
S żeńskiego IV .deklinacji, powstały z francuskiego wyrazu - 
£ levée, który znaczy „podjęcie. zgarnięcie”. Spolszczona £ 
£ forma lewa musi się zatem odmieniać tak samo. jak np. £ 
S - głowa. Mówimy ■ i piszemy: głowa — dwie głowy, a więc £ 
£ podobnie należy to robić z lewą: lewa — dwie lewy. £ 
S Przy okazji przypominam, że bułgarska jednostka mo- £ 
£ netarna ma w języku polskim nazwę LEW, a nie 1 e w a. - 

i - Od - dziesiątków ' lat... I
S Mówimy i piszemy: ten lew, ponieważ jest to rzeczow- £ 
£ nik rodzaju męskiego, a nie żeńskiego. W liczbie mnogiej' £ 
5 przyjmuje on postać: te lewy, a ■ nie te lewa. Zapa- £ 
£ miętajmy więc, ■ że używając nazwy bułgarskiej jednostki £ 
£ monetarnej musimy mówić i pisać np.: Ile masz lewów £ 
£ (nie: lewa)? Kosztowało to dwa lewy (nie: dwa lewa). £ 
; - KŁOPOTY związane z ustaleniem ' właściwego rodzaju £
S gramatycznego pewnych rzeczowników występują dość S 
£ Często. Wahamy się np. czy powiedzieć: ten pomarańcz £ 
S czy ta. pomarańcza, ta kontrol czy ta kontrola, ta pod- £ 
£ koszulka czy ten podkoszulek, ta kafelka czy ten kafelek. £ 
“ ta dziesiątka czy ten dziesiątek?
£ Przypominam więc. poprawne formy:
£ ♦ Ta POMARAŃCZA, 'np. Zjadłem pomarańczę (a nie;
£ pomarańcza); Kupiłem dwie pomarańcze (a nie:, dwa po- 
£ marańcze),. ■ ■
£ + TA KONTROLA, np. Mieliśmy dzisiaj w zakładzie
£ kontrole (a nie: kontroli.
£ ♦ TEN PODKOSZULEK, np. Dostałem w prezencie no-
£ wy, ładny podkoszulek (a nie: podkoszulkę). Błędna for- 
£ ma ' podkoszulka powstaje pod wpływem koszuli.
£ Koszula to oczywiście wyraz.rodzaju żeńskiego.
£ ♦ TEN KAFELEK. Jest to zdrobnienie rzeczownika
£ kafel. Niepoprawna ta kafelka wzięła się prawdo- 
£ podobnie stąd, że w liczbie 'mnogiej występuje postać: te 
£ kafelki (jak: te belki). Belką -należy . do grupy deklinacji 
£ żeńskiej, toteż przez podobne brzmienie krok do tej k a_ 
£ felki...
£ ♦ TEN DZIESIĄTEK. Np. Od dziesiątków (nie: dzie­
li siątek) btt cieszą się tx^w^o^t^iiH^m; Dokonywano tam dzie- 
£ siątków nielegalnych transakcji. Wyrazu „dziesiątka” u- 
£ ' źywamy na oznaczenie np. tramwaju, karty do gry. gru­
- py 10 osób, liczby i monety. W znaczeniu „dziesięć sztuk 
£ czegoś” zawsze posługujemy się wyrazem: ten dziesiątek.
£ (emma)
nt«IIIMIUllift»lI<IIIlltl>rrr SUOltHlf’ -UlłllHi MdlUIÙHI”

1O

£ użytkowników garaży zlokalizowanych na terenie strefy.
z ochronnej HTS
£ A do przesiania - pisemnego oświadczenia, które win-
£ no zawierać:
£ — adres użytkownika, .
£ — miejsce położenia- garażu — uproszczony szkic lo-
£ kalizacji,
£ — typ garażu
£- pod adresem: Huta im. T,
£ 30-969 Kraków 28
£ w terminie do«Ht '
£ Brak zgłoszenia garażu do
£ żej terminie spowoduje pominięcie użytkownika gara-
£ żu przy ' regulacji przez HTS stanu prawnego . terenu, 
£ na którym zlokalizowany jest garaż.
"■iiiiiiiiiiiiiiiaiiiiiiuiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiDiHiiiiiuiniiiiimihiói

Sendzimira, Biuro DNG,

15.02.1991 r.
J

ewidencji w podanym wy-
«

I
 ZAKŁAD 

NAPRAWY 
URZĄDZEŃ 
GAZOWYCH

os. Słoneczne 3a, 
teł. 44-19-69 
POLECA:

♦ naprawy piecyków 
łazienkowych i kuchni 
gazowych wszystkich 
typów.

KRÓTKIE
TERMINY

■, OCZEKIWANIA!

Ziołolecznictwo
z 20-letnią. praktyką

♦ skuteczne leczenie
przewlekłych - chorób, 
(aplikuję własne zestawy 

ziół.)

Przyjęcia w każdą śro- 
d ę cały dzień.

Krzesławice, ul. Krucz­
kowskiego 13 tel. 44-36-74.

WYDZIAŁ SĘDZIOWSKI KOZPN
ORGANIZUJE:

A kurs dla kandydatów na sędziów piłki nożnej.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela sekretari» 

Wydziału, Kraków, Rynek GL 23, II piętro, tel. 22-62-83 
codziennie w godz. 17—19. .. , . ' A. £!■
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Jtrtro mecz ze Stalą Bobrek na Suchych Stawach

Wygrali w Wałbrzychu, 
przegrali.... w Krakowie

W SZYBKIM tempie przebiega III odsłona rozgrywek 
I ligi koszykarzy. Przypomnijmy, że 12 zespołów podzie­
lonych zostało na dwie grupy, w których rozgrywają me­
cze i rewanże „każdy z każdym”. Krakowski Hutnik zna­
lazł się po rundzie rewanżowej w tzw. dolnej połówce w 
tabeli, ale ma jeszcze szanse na włączenie się do walki 
o czołowe lokaty. Musi jednak na zakończenie III rundy
zająć co najmniej 2. miejsce 
wansem do play offu.

w grupie premiowane a-

Hie po^wlórzyii 
wyczynu z Kielc

BEZ ZWYCIĘSTW wrócili z 
dwumeczu w Gdańsku z Wy­
brzeżem szczypiorniści Hutnika. 
W sobotę . gospodarze zwyciężyli 
28—26, a w niedzielę — 27—16- 
Jedynie w pierwszym meczu 
nasz zespól dotrzymał kroku 
•wyże'j notowanemu rywalowi. 
Spotkanie było nadspodziewanie 
ciekawe i zacięte. Zawodnicy 
Wybrzeża przystąpili do gry 
pewni swego, ale - widząc, że 
przeciwnik jest wyjątkowo do­
brze usposobiony, musieli wło­
żyć w grę wszystkie umiejętno­
ści, by ostatecznie zwyciężyć 
dwiema bramkami - Po przerwie 
aż 6 razy na świetlnej tablicy 
pojawił się wynik remisowy, a 
na 7 minut przed końcem Hut­
nik prowadzi) nawet 3 golami 
'23—20)' Byle o. wynikiem 
świetnej agresywnej gry w ob­
ronie i skuteczności w kon­
trach, w czym brylował Ćwik. 
W końcówce gdańszczanie rzucili 
się jednak dc ataku. . odrobili 
straty i wygrali 28—26

REWANŻ w niczym nie przy­
pominał już spotkania rozegra­
nego dzień wcześniej . Przez ca­
ły niemal czas Wybrzeże prze­
ważało, a hutnicy nie potrafili 
temu przeciwdziałać

Po dwóch kolejkach rundy re­
wanżowej w I lidze znów nastą­
piła przerwa . Najbliższe mecze 
szczypiorniści Hutnika rozegrają 
dopiero 16 i 17 bm. w Krakowie 
z Miedzią Legnica

WYBRZEŻE GDAŃSK — 
HUTNIK 28—26 (14—11) 

i 27—16 (12—7)
HUTNIK: Kośmider, Baran — 

Ćwik 9 . i 2, Nowakowski 3 i 4, 
Ryś 4 i 2, Obrusik 5 i 0, Król 
2 i 1. Walka 1 i 2. Prószyński 2 
i 0. Pater 0 i 1, Wieczorek — i 2, 
Frydrysiak — i 2.

W krótkim czasie (w odstę­
pie 10 dni) wszystkie drużyny 
rozegrały już po trzy spotka­
nia. Po niefortunnym wystę­
pie przeciwko Legii koszyka­
rze z Suchych Stawów zmie­
rzyli się z dwoma innymi ry­
walami: w sobotę (26 stycznia) 
w Wałbrzychu z Górnikiem i 
w środę (30 stycznia) we wła­
snej hali z toruńskim AZS-em, 
grając ze zmiennym szczę­
ściem.

Z teoretycznie silniejszym 
rywalem — Górnikiem i to w 
dodatku w jego hali — Hut­
nik odniósł niespodziewanie
zwycięstwo 107—105 (po do­
grywce). Nasi zawodnicy przy­
stąpili do gry niezwykle zmo­
bilizowani. Zdawali sobie
sprawę z tego, że aby myśleć 
o korzystnym. rezultacie, mu­
sza walczyć do upadłego przez 
całe 40 minut gry. W począt­
kowym okresie gry lepsi byli 
gospodarze: celniej rzucali i 
agresywniej walczyli w obro­
nią. W pewnym momencie ich 
przewaga wynosiła już 16 
punktów, ale hutnicy się nie 
poddali, ruszyli do ataku,. Do­
prawili celność rzutu i wyko­
rzystując braki kondycyjne 
wielu wałbrzyskich zawodni­
ków (mają „swoje” lata), do­
prowadzili do dogrywki. W 
niej wykazali więcej opano­
wania • i odnieśli zaskakujące 
zwycięstwo.

W naszej drużynie świetny 
mecz rozegra"! Mirosław Ka­
bała, który nie tylko b. dobrze 
dyrygował kolegami) ale także 
sam celnie rzucał do kosza. 
Dzielnie sekundował mu Lech 
Pacuła, zdobywca -22 punktów. 
Ten rezerwowy ostatnio ko­
szykarz wyszedł w I „piątce” 
hutników i niezwykle się sta­
rał. by wypaść jak najlepiej w 
rodzinnym mieście.

W ŚRODOWYM meczu Hut­
nika z AZS-em Toruń na Su­
chych Stawach losy spotkania 
znowu ważyły się do ostatnich

sekund. W niezwykle drama­
tycznej końcówce szczęście u­
śmiechnęło się do gości. Na 
6 ■ s przed syreną sędziowie 
przyznali piłkę . hutnikom, 
którzy przegrywali S0—91, ale 
indywidualna akcja i rzut Ka­
bały okazały się nieskuteczne. 
Tym razem hutnicy zagrali 
słabiej, jednak przy większym 
szczęściu mogli sięgnąć - po 
zwycięstwo. Trzeba jednak 
dodać, iż nie w pełni sił (prze­
ziębienie) był Kabała, co nie 
pozostało bez wpływu na grę 
całego zespołu. Goście, mimo 
iż wciąż plasują się w tabeli 
na ostatnim miejscu, pokazali 
w Krakowie niezłe umiejętno­
ści. imponując skutecznością 
w ataku. Kilkakrotnie w waż­
nych momentach zdobyli ko­
sze za 3 punkty i to przesą­
dziło chyba o ich wygranej z 
Hutnikiem. Warto dodać, że 
nie tak dawno AZS także 
zwyciężył na Suchych Sta­
wach. Widać trenerzy z To­
runia potrafią znaleźć recep­
tę na naszą drużynę.

Szkoda porażki z AZS-em, 
ale mówi się trudno. Już jutro 
(sobota godz. 15.30) koszyka­
rzy Hutnika oczekuje następ­
ny mecz we własnej hali. Tym 
razem przeciwnikiem będzie 
Stal Bobrek Bytom.

GÓRNIK WŁB. — 
HUTNIK 105—107 

(47—38, 92—92)
Punkty dla Hutnika zdobyli: 

Kabała 32, Pacuła 22, Rutkow­
ski 18, Griszczenko 14, Dziur­
dzia 7, Baron i L. Janczura po 
6 . R. Janczura 2.

HUTNIK — AZS TORUŃ 
90—91 (51—50)

Punkty zdobyli: Griszczenko 
23, Rutkowski 18. Pacuła 15, 
L. Janczura 10, Kabała 7, Ba­
ron 6, Dziurdzia 5, R. Janczu­
ra 4. Trojan 2.

Rusza XXXVIII Spartakiada Sportowa HTS
PÓ MAŁYCH perypetiach (związanych ze znalezieniem fundu­

szy na opłatę sali w DMR-ze) w najbliższy poniedziałek (4 bm.) 
ruszają pierwsze konkurencje XXXVIII SPARTAKIADY SPOR­
TOWEJ HTS. Prezes ZF TKKF Antoni Kowalski jest dobrej 
myśli i liczy na to, że - do całorocznej rywalizacji przystąpi nie 
mniej uczestników niż w latach ubiegłych.

Oto terminarz pierwszych - konkurencji: I LIGA SIATKÓWKI 
MĘŻCZYZN: 4 bm. godz. 16.15 ZR — ZW, godz. 17 DL — P96; 
6 bm. godz. 16.15 ZB — DE, godz. 17 ZW — P96, 17.40 ZK — DL 
RZUT LOTKĄ (I seria): 6 bm. godz. 14.30. .

Jan KALETA najlepszym badmintonistą

Zarząd Fabryczny TKKF Huty im. T. Sendzimira był 
niedawno organizatorem XXII OGÓLNOPOLSKIEGO 
TURNIEJU W BADMINTONIE- Wystartowało 14 zawo­
dniczek i 44 zawodników z Nowej Dęby, Garwolina, Bo­
lesławca, Oświęcimia, Ursusa, Janowa, Płocka, Przemy­
śla, Sulęcina Bochni i Krakowa. Zawody rozegrano w 
4 grupach mężczyzn i jednej kobiet — singlu . oraz w 
deblu (kobiety i mężczyźni) i mikście. Oto wyniki:

TABELA I LIGI:

I, Grunwald P.
2 Wisła P.
2 - Korona K
4 Wybrzeże Gd.
5. Pogoń.. Sz
*• 'lutnik - Kr.
7- Miedź L.
8 - Pogoń Z.

16 26 456—413
18 25 497—459
18 23 508—48)
16 21 445—387
18 15 465—179
18 13 ’487—524
18 9 445—513
18 8 446—478

MĘŻCZYŹNI
GRUPA I: 1. J. Rybicki 

(Garwolin), 2. K. Latawski 
(Oświęcim), 3. A. Bunio (No­
wa Dęba);

GRUPA II: 1. K. Prędki 
(Ursus), 2. S. Czyszczoń (TKKF 
HTS), 3. A. - Malcharek .(Nowa 
Dęba);

GRUPA III: 1. J. - Kaleta 
(TKKF HTS), 2. L Tuken-

dorl (Garwolin), 3. L. Ziobro 
(Przemyśl);

GRUPA IV (JUNIORZY): 1. 
K. Kaptoń (Katowice), 2. A. 
Nowak (TKKF HTS), 3. K. 
Kopała (TKKF HTS).

KOBIETY:
1. M. Wocka (Janów), 2. A. 

Lis - (Garwolin), 3. A. Dąb- 
czyńska (Ursus). . ...

2 U OD koniec ub. tygodnia w 
![* sekcji koszykówki Hutnika

2 wybuchła „bomba”. Zarząd2 klubu niespodziewanie dla wszy- 
fi stkich wsaanowi- rozstać sie z 2 trenerem Migowego zespołu Ma- 
fi dejem Staoowiczem- Głównym 
S Powerem były b. łaabe wynik- u- 2 zyskiwane osaatnio Dzee- druży- 
fi nę (pzeede wszystkim zaskakuaą-2 ta porażka z Legią we własnej hali), a także... wywiad, 
fi jakiego nowohucki szkoleniowiec udzielił „Gazecie Kra-2 kowskiej”. w- którym pozwolił sobie na kilka cierpkich 
fi słów pod adresem działaczy. Ci uznali to za afront ze3 strony bądź co bądź pracownika klubu i natychmiast zre- 2 zygnowali z jego usług jako opiekuna I zespołu. Z nagła - 
S decyzją Zarządu KS Hutnik nie zgodzili się... zawodni- 
S cy. Murem stanęli za trenerem i w piątek zagrozili, że 
2 jeśli Maciej Starowicz nie - pozostanie na swym stano­
S wisku, oni nie pojada do Wałbrzycha na kolejny ligowy 2 mecz z Górnikiem. W tej sytuacji działacze wycofali sie 
fi z decyzji.

Rozmawiamy z - kapitanem - I-ligowej drużyny koszyka- 
fi rzy Hutnika, rrprrzrntąntrm - Polski Mirosławem KABA- 
f łą.MM . . . . -
fi Mirosław KABAŁA:
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—Nie można nikogo 
rozliczać z ■ wyników 

w połowie drogi...
— Co zadecydowało o tym. że postanowiliścfe bronić 

trenera Starowicza?
— Uznaliśmy, iż decyzja klubu jest pochopna, krzyw­

dząca człowieka, który pracuje z nami dopiero kilka mie­
sięcy. Nie można nikogo rozliczać z wyników w połowie 
drogi do celu, w - trakcie trwania rozgrywek tylko dla­
tego, że pozwolił sobie na uchylenie rąbka tajemnicy w 
sprawach, które nurtują zespół. Prawda - jest przecież, iż 
trzykrotnie w ostatnim czasie zmieniano nam system pre­
miowania bez naszej wiedzy, iż ciągle nie mamy kierow­
nika sekcji czy drużyny i nikogo- kto by sie za nami 
wstawiał w Zarządzie, iż mnie np. niespodziewanie przy­
szło do zapłacenia za mieszkanie w hotelu 1,8 min - zł.

— 2 pewnością działacze uznali, iż z tym wszystkim nie 
trzeba się obnosić na zewnątrz, że „brudy” należy prać 
we własnym gronie. Ale ’ nie to — sądzę — skłoniło ich 
do podjęcia tak radykalnych kroków. W głównej mierze 
zadecydował o tym brak wyników uzyskiwanych przez 
drużynę w II rundzie...

— Nie uważam, by całą winą obarczać za to trenera 
Starowicza. Wspólnie z kolegami nie mamy zastrzeżeń do 
jego pracy, warsztatu, sposobu bycia, zachowania na tre­
ningach czy meczach. Jesteśmy zdania że kontynuuje on 
pewien model szkolenia zapoczątkowany przed laty przez 
trenera Kasperca, Palucha czy Czaję. Na brak wyników 
trzeba spojrzeć z wielu stron. Po pierwsze — czy wolno 
nam było stawiać przed rozpoczęciem sezonu warunek, 
że mamy się liczyć w walce o... mistrzowski- tytuł, kiedy 
wiadomo było, że jesteśmy beniaminkiem. w dodatku 
osłabionym? Odeszło przecież dwóch podstawowych gra- 
,CZn z - Pierwszej - piątki”. Klimczyk i Sroczyński, przybył 
tylko Rosjanin Griszczenko. Zaczęliśmy nadspodziewanie 
dobrze, wygrywaliśmy z najlepszymi, ale każdy musiał 
przyznać, iż czasami b. szczęśliwie. Po prostu mieliśmy 
fart. W II rundzie wiele zespołów z czołówki mocno sie 
do nas „przystawiło”, skarciło. Gdy przyszły porażki z 
Zastałem czy AZS-em Toruń, zaczęto sie dziwić, co sie 
z nami dzieje, dlaczego przegrywamy,

— Znaleźliście się w tzw. dolnej połówce i w pierwszej 
potyczce z przedostatnią w tabeli Legią przegraliście w 
fatalnym stylu. Dlaczego?

— By! to chyba nasz najgorszy występ. Oddaliśmy go 
bez walki. Długo potem analizowaliśmy grę i nie potra­
filiśmy znaleźć racjonalnych argumentów, dlaczego było 
tak fatalnie...

— Na szczęście w Wałbrzychu zagraliście już znacznie 
lepiej. Zwyciężyliście po dogrywce groźnych u siebie gór­
ników. Zaskoczyliście kibiców!

— Do meczu z - Górnikiem przystąpiliśmy niezwykle
zmobilizowani, bojowo nastawieni. Chcieliśmy jak naj­
szybciej zapomnieć o tym. co sie działo w klubie przed 
wyjazdem, - chcieliśmy zagrać dla trenera Starowicza, zre­
habilitować się za wpadkę z Legią... (emma)
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DEBEL KOBIET:
1. M. Wocka — A. Lis (obie 

Janów-Garwolin), 2. Z. Pręd­
ka -— A. Dąbczyńska - (obie 
Ursus), 3. A. Malak — G. 
Szklarska (obie TKKF HTS)

DEBEL MĘŻCZYZN:
1. K. Meus — A. Nowak 

(obaj TKKF HTS), 2. A. Mal- 
charek - — A. Bunio (obaj No­
wa Dęba), 3. L. Tukendorf — 
J. Rybicki (obaj Garwolin).

MIKST:
1. J. Rybicki — A. Lis (obo­

je Garwolin), 2. K. Z. Prędcy 
(Ursus), 3. P. Gasz — M. Wo- 
cka (oboje Janów).

Najlepszym - zawodnikiem 
został Jan KALETA z TKKF, 
HTS, który otrzymał nagrodę 
ufundowaną przez Marię Do­
mańską. Inni zwycięzcy uho­

norowani zostali upominkami 9 
i dyplomami od ZW TKKF, 3 
ZD TKKF Nowa Huta, S 
TKKF HTS, OPZZ, HTS, KS g 
Hutnik. Specjalne nagrody S 
wręczyli też S. Czyszczoń i s 
M. Kopała.

CO, GDZIE, KIEDY? |
KOSZYKÓWKA
(I liga mężczyzn) «

2. 02. (sobota) godz. 15.30 S
Hutnik — Stal Bobrek Bytom S

* a
(II liga kobiet)

Ł 02 (sobo-ta) godz. 12 S
Hutnik — AZS Gliwice 5

PIŁKA SIATKOWA
(I liga mężczyzn) -

2. 02. (sobota) godz. 17.30 S
3. 02 - (niedziela) godz. - 11 S

Hutnik — AZS Olsztyn
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Z mgr. ANDRZEJEM SĘKOWSKIM 
rozmawia Jan L. Franezyk

— Często spotykam doro­
słych, którzy albo skarżą się 
na agresywność własnych dzie­
ci, albo opisują zachowanie 
kilkunastoletnich chuliganów z 
podwórka. Sami też wiemy, że
nawet kilkuletnie dziecko po­
trafi z wściekłością bić młod­
szego brata. Stąd pytanie: gdzie 
kończy się norma a zaczyna 
patologia?

— Agresywne zachowania 
małych dzieci w dużym stop­
niu są regułą i zasadniczo mo­
żna je traktować jako miesz­
czące się w normie.

— Ale dzieci rosną I ich a- 
gresywne zachowania przybie­
rają niekiedy dość groźne dla 
otoczenia formy™

— Zgadzam się. Agresja 
przejawia się w wielu zacho­
waniach: w bójkach, złym, a 
niekiedy nawet sadystycznym 
traktowaniu innych dzieci, w 
męczeniu zwierząt czy niszcze­
niu przedmiotów. U młodocia­
nych przestępców agresywne 

zachowania spotykamy, jeszcze 
częściej. Należą db nich, zra­
nienia ciała, zabójstwa, gwał­
ty czy akty wandalizmu.

— Jak ■ tej perspektywy 

można oceniać spotykaną czę­
sto radość z niepowodzenia in­
nych?

— To w zasadzie pośredni 
przejaw agresji. Można tutaj 
dorzucić takie zachowania jak 
agresywne kłamstwa, depun- 
cjowanie; drwiny, cynizm czy 
nawet uparte milczenie. Spoty­
kamy także agresję stłumioną, 
którą wyraża się np. przez o* 
gryzanie paznokci. Ciężkimi 
postaciami stłumionej agresji 
są zachowania autoagresywne, 
jak okąleczanie śię, próby sa­
mobójcze czy połykanie obcych 
ciał.

—— Co Jest przyczyną poja­wiania t»i<$ zachowań ag.^syw- 
nych? Czy Jest to cecha wro­
dzona, czy też może przejaw 
jakiejś choroby?

— Istnieje kilka teorii tłu­
maczących przyczyny agresji. 
Jedna z nich przyjmuje zało­
żenie. że agresja jest zawsze 
następstwem frustracji. Zwo­
lennicy teorii, zwanej psycho­
analizą twierdzą, że agresja to 
swoisty popęd. Ostatnio wielu 
badaczy dowodzi, że agresja 
może być także zjawiskiem wy­
uczonym przez naśladowanie. 
Wzorce zachowań agresyw- 

ńych można przecież obserwo- 
. wać w rodzinie. Istnieje tak­

że bezpośredni związek między 
oglądaniem przez dzieci filmów 
obrazujących przemoc a poja­
wianiem się u nich agresyw­
nych nastawień czy zachowań.

Oczywiście, agresja może 
występować także w niektó­
rych zaburzeniach osobowości 
może być spowodowana orga­
nicznym uszkodzeniem mózgu. 
Przy takich organicznych zmia­
nach często obserwujemy 
chwiejność uczuciową, drażli- 
wość czy wzmożoną pobudli­
wość wobec minimalnych nie­

kiedy toodł^cd-w. Czasami presja endogenna mo±e 
biegać z pobudzeniem i agreiją 
skierowaną wobec własnej o- 
soby lub otoczenia. Zresztą nie 
zawsze agresja jest czymś pa­
tologicznym.

— Czy to znaczy, że istnie­
je coś takiego jak „zdrowa” a- 
gresja?

— Agresja może być „zdro­
wa” w tym sensie, że bywa 
czymś konstruktywnym. Takie 
„zdrowe” przejawy agresji u 
dzieci to obserwowane w róż­
nych fazach rozwojowych 
wszelkie dążenia dziecka słu­

_  Czym się różni Arabka od Polki?
_  Arabka nie widzi swego męża przed 

ślubem, a Polka po Hubie.

żące samoakceptacji i umożli­
wiające rozwój. Dziecko prawi­
dłowo wychowywane uczy się 
rozładowywać agresję w spo­
sób, który może być akcepto­
wany przez społeczność, w ja­
kiej żyje. Dlatego nie jest wła­
ściwe tłumienie każdego prze­
jawu agresji u naszych malu­
chów, bo efekty takiego wy­
chowania będą opłakane: albo 
agresja zostanie kiedyś ujaw­
niona w sposób nie kontrolo­
wany, albo zostanie wytłumio­
na, lecz pojawią się w zamian 
objawy nerwicowe.

— Dziękuję za rozmowę.

S

Co mySli kobieta o swoim mężczyźnie? 
20-letnia: Kto to jest? 
30-letnia: Kim on jest? 
40-letnia: Gdzie en jest?

Zając idzie przez łąkę i pali papierosa.
Krowa, która się pasie, - zwraca mu uwagę:

— Taki mały, a już pali!
Na to zajączek:
— Taka duża, a stanika nie nosi!

— Jaki jest szczyt lenistwa?
— Położyć się na dziewczynie i czekać na 

trzęsienie ziemi...

Kelner do kolegi po fachu:
— Dlaczego jeszcze nie wyrzuciłeś tego 

pijaka, który siedzi pod oknem i śpi?
— Bo za każdym razem, kiedy go budzę, 

płaci mi rachunek...

W tramwaju tłok. Jedna z kobiet zwra- _ 
S .ca' uwagę napierającemu na nią mężczyźnie: — 
S — Pcha się pan jak niedźwiedź!

— Gdybyśmy byli sami, mówiłabyś do — 
- mnie: Misiu! —

niiiiiimnniiimiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiinimimiimnmini

sprawy...
Pytaj — odpowiemy

— Od pewnego czasu zauważyłam, że moje kwiaty 
doniczkowe zaczynają marnieć. Liście żółkną 1 opada­
ją. Co robić? — pyta pani ELŻBIETA z on. Stalowego..

Przyczyn opisanych przez Panią kłopotów może być 
wiele. Najczęściej żółknięcie i opadanie liści .spowodo­
wane jest zasuszeniem lub zalaniem rośliny. Oczywiś­
cie mogą one marnieć także I dlatego, że brakuje im 
koniecznego do prawidłowego rozwoju światła. Pamię­
tajmy, że zima to okres, w którym roślinom należy 
poświęcić szczególną uwagę. Powietrze w naszych mie­
szkaniach jest dla nich przeważnie zbyt suche (kalory­
fery), co sprzyja pojawianiu się niektórych szkodnic 
ków (wełnowce i tarczniki). Dlatego przy centralnym 
ogrzewaniu należy codziennie wietrzyć mieszkanie. Nie 
wolno zapominać o zawieszaniu naczyń s wodą na 
grzejnikach lub rozkładaniu wilgotnych tkanin. Jesz­
cze lepiej zaopatrzyć się w specjalny nawilżacz po­
wietrza. Rośliny, którym suche powietrze szkodzi szcze­
gólnie (paprocie!), należy co drugi dzień zraszać.

Przyjacielskie transakcje z reguły — oprócz ustępstw cenowych 
z obu stron — kończą się również tzw. poczęstunkiem. Nie 
- inaczej było w przpadku sprzedaży przez pana Jarosława S. 

samochodu swemu znajomemu. Ponieważ obaj zainteresowani u- 
■ stalili, ża rozliczenia finansowe regulowane będą przez kupują- 

eego, te trzech miesięcznych ratach, ostatnie spotkanie oprócz wy-

Wszystkiemu winna narzeczona...
iiiiKtiiiiiiiiiiiiiiiiimiiimintimnttmnmtniinitr«

Rys. Kazimierz Ratajewski

równania 1000-dolarowego długu zakończyła zwyczajowa „połówka" 
oraz zakąskń Było jui mocno po północy, gdy zadowolony właś­
ciciel sporej sumy pieniędzy serdecznie pożegnał gospodarza i u- 
dał się do domu.

Oczekiwanie na jakikolwiek środek lokomocji o tej porze nie 
1 było najlepszym, rozwiązaniem, Do takiego też wniosku 'po kilku­

dziesięciu minutach doszedł Jarosław S. i powoli poszedł do do­
mu. Zbliżał się właśni« do os. Teatralnego, gdzie zamieszkiwał, gdy 
gdzieś z boku dotarło do niego pytanie o godzinę. Stojący przy kio­
sku osobnik słysząc odpowiedź wcale na tym nie poprzestał, lecz 
błyskawicznie opowiedział o nieszczęściu, jakie go spotkało cal- 

1 kłem niedawno, czyli o rozstaniu z ukochaną. Mocno zmęczony 
i, śpiący pań Jarek grzecznie wysłuchał skargi porzuconego i ru­
szył w dalszą drogę. ■ Ponieważ napotkany przechodzień zdecydo­
wał się dotręeć na postój taksówek przy pl. Centralnym, trzyma­
jący przy sobie dolary i przyśpieszający kroku obywatel S. sły­
szał za sobą ciągle głos podpitego mężczyzny. Do czasu jak się o- 
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kazało. IV pewnej chwili ów monolog ucichł i... zaskoczony Jaro­
sław S. Wpadł w okalające chodnik zarośla. Leżąc poczuł najpierw 
uderzenie nogą w żołądek, a ■ potem w twarz. Szybko zrozumiał, że 
owe działania nie są bynajmniej dalszym ciągiem żału osamot­
nionego przechodnia, lecz zwyczajnym napadem w celach, rabun­
kowych, Ocalenie 1000 dolarów, o czym, pan Jarek natychmiast 
pomyślał, okazało się jednak zupełnie nierealne, bo napastnik za­
żądał natychmiast ściągnięcia oryginalnej puchowej kurtki. Po­
tem, gdy skończył jej przymierzanie, kopnął leżącego na ziemi 
jeszcze raz i szybko się oddalił. Gdy w kilka minut później pan S. 
pozbierał się, nie pozostało mu nic innego, jak zmienić plany 
i zamiast do domu szybko, mimo skromnego stroju, udać się na. 
os. Zgody. Natychmiastowe powiadomienie poruszających się w

■ I

tym rejonie radiowozów i patroli o dokonanym rozboju pozwoliło 
już w godzinę później zatrzymać jego sprawcę.

-letni Jan T., pracownik MPO, najpierw swą obecność na 
f / ławce w os. Sportowym tłumaczył powrotem z pracy, po­

tem, gdy się okazało, że ma na sobie aż dwie kurtki,, 
stwierdził, że tę wierzchnią otrzymał od kolegi z pracy zaintere­
sowanego sprzedażą. Gdy jednak na komendzie policji postawiono 
mu zarzut co do dokonania rozboju, pan Janek obarczając Winą 
za ten czyn swą ukochaną, która rzeczywiście tejże nocy posta­
nowiła go porzucić, stwierdził, że chciał się komuś wyżalić, a po­
nieważ ów przechodzień, czyli pan Jarosław S., nie sprawiał wra­
żenia zbytnio zainteresowanego tymi wynurzeniami, zdenerwował 
się i... go pobił. Kradzieży kurtki i 1000 dolarów dokonał, ot, tak 
sobie. Sąd jednak nie wyszedł z takiego założenia i wydając wyrok 
oparł się na skonkretyzowanej jasno literze prawa karnego. Jana 
T. skazano na 3 lata pozbawienia wolności.

(MARK)

POZIOMO: 5. katapulta, 8. przełożony w klasztorze, 9. naj- 
wybitniejszy poeta niemiecki (1749—1822). 12. leży w środku 
Europy, 13. herb, znak umowny, 14. tępa część siekiery, 15. 
iracki , mąż stanu, 17 wstęga. 19 leksykon,-20. tnąca część płu­
ga, 23. pogardliwie o służalczym pracowniku. 25 zajmuje się 
ochroną przyrody, 27. tory, 28. tworzy zator w żyle, 30. obraz 
na szkle, 31 szpony, 32. mityczna rzymska bogini świtu. 33. 
historyczna kraina z Jerozolimą

PIONOWO: 1. ostrzega przed nalotami. 2. tam eksplodował 
reaktor atomowy, 3. zastój, 4. największy port Grecji, 6. na- 
pór, nacisk, 7. dziedzina nauk przyrodniczych. 10. ojciec pol­
skiego teatru, lis w nim spowiednik, 16. nasza popularna ak­
torka filmowa. 18. na lodzie . lub w drzwiach, 21. giowa od 
niego nie boli, 22. przeciwstawne różnice np kolorów. 24. roz­
dzielenie w ugrupowaniu, organizacji, 26. główny lub boczny
w świątyni, 29. owad s 
filmowi kochankowie).

Rozwiązania krzyżówki prosi

ROZWIĄZANIE
KRZYŻÓWKI NR 2

POZIOMO: 5. ziemianin, 8. 
Tresna, 9. delfin, .12. kantor, 
13. aromat, 14. idiom, 15. od­
wilż, 17. mszyce, 19. Zbyszko, 
20. brawura, 23. kreska, 25. 
pasywa, 27. sople, 28. miasto, 
30. Pilica, 31. meteor, 32. Lu­
blin, 33. receptura.

PIONOWO: 1. mikser, 2. 
ambasador, 3. banderola, 4. 
fiolka, 6. frytki, 7. Miłosz, 10. 
Landsbergis, 11. Balcerowicz, 
16. lizak, 18. skala, 21. propo-

ik, 30. włoskie miasto (stamtąd

imy przysyłać do 7 lutego br.

rzec, 22. poliglota, 24. system, 
26. silnik, 29. oberek, 30. po­
bory.

NAGRODY książkowe za 
poprawne rozwiązanie krzy­
żówki w 2. numerze „Głosu 
Nowej Huty” wylosowali: 
Henryk Kasiński 31-704 Kra­
ków os. Na Stoku 251, Kazi­
mierz Bochenek, 31-928 Kra­
ków os. Centrum „B” 9/19,
Halina Rajca. 31-625 Kraków 
os. Piastów 56/3.

UWAGA. Nagrody wyślemj 
pocztą.


